
Wychodzi o godz. 8-mej rano Gana egz. 10 gr.

DZIENNIK OSTROWSK
JEDYNE PISMO CODZIENNE W POŁUDNIOWEJ WIELKOPOLSCE

Rok 4 Ostrów (W lkp .), niedziela, dnia 9 lutego 1936 r. Nr. 33

Hie tJitemy byt
wszyscy urzednihomi

Nasz ostatni, niedz— .... ar-y^u. p. t.: 
„W.elkcpolska dla wie.kopolan" wywołał bar
dzo szerokie echo. Pominiemy narazie dzie
siątki li-tów, jakie nadeszły do jego au.ora 
od Czytelników pisma; z jmiemy się ich treś
cią przy innej okazji, dzi« dziękujemy jedynie 
serdecznie za wszystkie szczere słowa i zia
nia dla naszej pracy redakcyanej. Artykui wy
wołał także dyskusję w pras.e polskiej i tej 
chcemy ^aświędć dzisiejsze uwagi.

Pr edewsz stk em od.zw ło się Pomorze. 
„ D z ie ń  P o m o r s k i” zmienił nasz tytuł 
na „Pomorze dla pomorzan" i w pełni pod
pisał się pod uwagami na temat pokrzywdze
nia w służbie państwowej ludzi z zachodniej 
Pol ki. Ze swej strony chcieiibyśmy zazna
czyć, że paruszony przez n s prooiem j sw z . 
jaskraw.ej występuje na Pomorzu, niż w Wieł- 
kopolsce. Jeżeli zaś mówimy o całości zachod
niej Polski to należałoby także objąć dyskusją 
Śląsk, gdzie niejeden ślązak przyłączyłby do 
naszych wywodów wł sne, cierpkie słowa go
ryczy. Wśród wycinków z różnych pism pol
skich odnajdujemy i wycinek z „ K u r je r a  
W  i le ń s k ie g o " .  Głos to dla nas tembar- 
dziej cenny, że Wileńszczyzna ma bardzo sil
ne poczucie swych odrębnych wartości regjo- 
naln;. ch i pod tym względem społeczeństwo 
wileńskie jest poaobne do społeczeństwa wiel- 
kopolsk ego.

„ K u r je r  W ile ń s k i"  nas źle zrozu
miał i dlatego nie zgadza się z nami, że na
leży k:erow’ać młodzież wielkopolską do służ
by państwowej — gdyż:

Naszera zdaniem — pisze — pęd do służby 
państwowej w Polsce jest tak wielki, że raczej na
leżałoby namawiać lndzi do skierowania swoich 
ambicyj w kierunku tworzenia warsztatów pracy, 
a nie w kierunku przechodzenia na służbę pań
stwową. Służyć państwu można nie tylko na po
sadzie, czy posadce rządowej.
Ocpow edź na to „ prosta: wcale nie 

chcemy być wszyscy urzędnikami, wszak nam 
się nie zdoje, że służyć państwu można tylko 
na posadce rządowej. Chodzi raczej o rzecz 
stokroć ważniejszą. W Wiclkopolsce cały 
szereg wyższych i średnich stanowisk urzęd
niczych powinien być obsadzony przez ludzi 
dobrze znnjjcych teren, przez ludzi zżytych 
z danem środowiskiem — przez W ie lk o p o 
la n . To nie pęd... do posadek urzędniczych 
dyktował nam nasze zastrzeżenia a raczej 
pragnienie sprawnego funkcjonowania apara
tu adm nistracyjnego. Pozatem zaś nie chodzi 
o to, a b y w s z y s c y  Wielkopolanie byli urzęd
nikami, a raczej zależy na tem, aby elementu 
wielkopolskiego świadomie czy nieświadomie 
nie u s u w a n o  od służby państwowej, aby 
nie zachodzi'y na niższych szczeblach urz; 1- 
niczych takie wypadki, że sprowadzono do 
Poznania woźnych z innych dzielnic akurat 
w chwili, gdy masa jiyłycli powstańców wiel- 
kcp.kk.ch była bez pracy.

Wiemy zresztą, że element wielkopolski 
może wnieść do służby państwowej wielką 
ilość dodatnich cech zachodnio-polskiej za
ciętość' w’ pracy, konsekwencji w działaniu, 
prostoPnijno ci i bez ntcresowności. Nri? chce
my posadek urzędniczych, chcemy dać pań
stwu nasze wartości. Mamy wrażenie, że 
tych kilka uwag usunie ni porozumienie 
w dyskusji z „ K u r je r e m  W ile ń s k im "  
z pismem wychodzącem w województwie, 
którego gospodarzem jest wojewoda — wiel- 
kep"laniu p. pu’\ .  Bociański.

Wracamy raz jeszcze do tytułu naszego, 
dzisiejszego artvku’u: nie chcemy być wszyscy 
urzędnikami! Widzimy zaś równocześnie, że 
w żvc’u gospoJarczem nawet w Wi lkopo’sce, 
barko wiele stanowisk, które mogliby i po
winni z jncwać wielkopo'anie zajmują ludzie 
z innvch dzPkic. Na wczurajszem posiedzeniu 
wojewódzkiego komitetu wykonawczego nie
sienia pomocy bezrobotnym wsnomniano o 
jednem wielkiem przedsiębiorstwie w Pozna
niu, które zredukowało szereg pracowników 
i sprewadziło innych, z in_ych województw. 
Jakby u nas nie było dosyć buchalterów, che

Dziś w nocy władze polskie
wstrzymały tranzyt niemiecki przez Pomorze

W ARSZAW A- 8. II. — Zarzadzen'a mini
stra Ulrvcha dotyczące ograniczenia tranzy
tu oociazów niemieckich przez Pomorze, 
wprowadzone zostały w żvc'e w przewidzia
nym term in:e. Punktualnie o godz 12 w nocy 
ruch określonych pociacrćw został odwołany

W  związku z oeraniczen:em ruchu tran
zytowego riow'adiiiemv sie. że prze? Pomorze 
kursować heda ied;7n!e uoclae' nredzynarodo- 
we. Pasażerowie, iadacy z Niemiec beda mu-

NIEWŁAŚCIWE KOMENTARZE PRASY NIEMIECKIEJ
Warszawa. 8. II. — Berliński korespon

dent ..Gazety Polskiej”  donos’ :
Podajac do wiadomości publicznej ograni

czenie tranzytowego ruchu kolejowego przez 
Pomorze, prasa po raz pierwszy porusza spra
wę należności kolei Rzeszy wobec Polskich Ko 
lei od dwu lat. Krótkie naogół komentarze, ia- 
k ’emi dziennik5 niemieckie zaopatruia komuni
kat urzędowy, nie Sformuje opir.ji n'em'eck'ei 
o istotnym stanie sprawy. Notujemy z tych ko
mentarzy momenty następujące- l-o  wyraz ża 
lu. że Niemcy musiały tranzyt ograniczyć dzię
ki Jednostronnej * decyzji rządu oolsk’ego. 
(Berliner Tageblatt) oraz, że strona polska wy
kazała- ..małe zrozvnifenie dda obustronnych 
konieczność'”  (BerPner Borsen Z tg ): 2-o róż
ne niejasne aluzie do ..przestarzałego rozwią
zania”  w sprawie tranzytu (Vólk'scher Beo- 
bachter) oraz do ..niepotrzebnych klauzul* 
konwencji tranzytowych (Deutsche Allgemeine

(0 Abisynii ©zbiera fula rewolucii?
Jeszcze jedne zwycięstwo włoskie a negus może stracie tron

Dzibutti. 8. II. — Jak donoszą z Add<s A- 
bebv. pod'ęc’e ofenzywy przez gen. Graziani 
wzdłuż Web’ Gestre. zanienokoHo w wvsok’ej 
mferze negusa oraz sfery wojskowe i politycz
ne Abisyni'. Wiadomość o kiesce wojsk abi- 
syńsklch w m'eiscowośc> Lammaszillingi oraz 
o pan’cznvm odwrocie, która nadeszła dn A- 
ddns Abcbv. nie została opublikowana. abv je
szcze bardzfei nie dcm oralizować ludność', któ
ra dopiero co dowiedziała sie o kiesce Abisyń- 
czyków w obsza;ze Bojana Przeciwnie rząd 
aWsynski w dalszym ciągu donosi o coraz to 
innych zmyślonych zwycięstwach, w które 
jednak nikt iuż tutaj nie w łerzy. Położenie sta
je sie w Addis Abebie coraz bardzie niepewne 
władze obawiaia s'e nawet otwarte j rewolty 
ludnośd przeciw negusowi. A sytuacja w sto

Dlaczego „lot" zakuiił zagranica
6 platowców komunikacyjnych

W a r s z a w a , 8. II. Na pasiedzeniu se
nackiej komisji budżetowej, na zakończenie 
dyskusji nad budżetem min. komunikacji, za
brał glos p. minister Ulryeh, który odpowia
dał na uwagi senatorów.

Przemówienie min. Ulrycha
Mówiąc o zagadnieniach lotnictwa cywil

nego. poruszonych przez referenta sen. Ru- 
dowskiego. minister oświadczył m. in.:

„Lotnictwo cywilne nad klórem zwierzchni nadzór 
sprawuje minister komun kacji. grupuje wszystkie dzie
dziny lotnicwa, znajduiące się poza lotnictwem woi- 
skowem. Pomimo szczupłych stosunkowo w porów
naniu z zagrań cą zasobów pieniężnych prace lotnic

mików itd. bez pracy.
Nie wymieniamy narazie nazwy wspom

nianej firmy. Nacisk kładziemy w tej chwili 
tylko na r z e c z o w o ś ć  rozważań. Dajemy 
wyr zp  wt., m nurtującym społeczeństwo wiel 
kopolskie poglądom. Niema w nich niechęci

sieli wykupić bilet kolelowy PKP.
W ARSZAW A 8 II. — Ze sfer skarbo- 

z Berlina że Bank Rzeszy dotychczas nie po
czynił żadnych kroków w k’erunku wołace- 
n’a ministerstwu komunikacji w Warszawie 
należnych za tranzyt 70 milionów złotych.

Korespondent berliński tego dziennika 
wspomina o iak;-chś rokowaniach na ten te
mat. które jednak nie dały żadnego pozytyw 
nego rezultatu.

Ztg.): 3-o wszystkie dzfenn'ki stw ’erdza,a. że 
ograniczenie ruchu tranzytowego n’e może 

bvć trwałe, szczególniej — iak zauważa Ber
liner Tageblatt — musi nastanie powrót do 
stanu normalnego z nadejściem lata. k ’edv 
wzmoże sie ruch turystyczny miedzy Prusami 
Wschodnicmi a Rzesza: 4-o yve wszystkich 
komentarzach znaiduiemy jednobrzmiący apel 
do rządu polskiego. abv zgodnie z duchem de 
klaracu z 26 stycznia 1936 r. przyczynił sie do 
szybkiego znalezienia zadawalającego dla obu 
stron wyjścia z sytuacji.

Dodać należy, że ..Berliner Tageblatt* 
próbuje sprawę naszych należności z tytułu 
tranzytu przez Pomorze łaczvć z jakiemiś za- 
gadkowemi sumami, które Polska rzekomo 
jest w'nna Niemcom ’eszcze z czasów plebis
cytu ślask'ego. Należy przypuszczać, że cho- 
dzf tu albo o jak’eś pomieszanie pojęć, albo 

o kiepski żart.

licy coraz bardziej s'ę pogarsza z obawy przed 
bombardowaniem m'asta przez samoloty w ło 
skie. które częśc'ei sie iu ż  tutaj pokazuia. nie- 
watnUwie badajac rozmieszczenie ważnych 
obiektów wojskowych względnie państwo
wych. Narazić negus i iego otoczenip panuja 
nad sytuacja, iednakże znawcy stosunków a- 
bfsvńsk'ch utrzvmuia. że teszcze ietlno poważ
niejsze zwycięstwo włoskie. nrzvbl'żaiace 
wojska gen. Grazianj d,o stolicy Ftiopi' zade
cyduje o losie tego państwa. Wówczas nie ule
ga naimnieiszei watnl'woścf. ' t  wybuchnie po
wstanie przeciw negusowi w sto!’cv oraz w 
całym kraju. Tern też należy tłómaczyć pos
pieszny pochód gen Graziani. mimo znacznych 
trudności terenowych, w k'erunku Addis Abe- 
bv. (AP)

twa idą wytrwale po ustalonei linii rozwoiowei. Obe
cnie w toku są rokowania w sprawie nawiązań a ko
munikacji z państwami skandynawskiemi oraz ewen
tualnego przedłużenia linii na Bałkanach do Aten.

W r. 1935 zostały zakupione zagranicą samoloty 
komunikacyjne w ilości 6 sztuk. Na konieczność te
go zakupu złożyły się następujące przyczyny:

1) Zakupione zagranicą i wyprodukowane w kra
ju na podstawie licencyi w latach 1928-29 samoloty 
Fokker w liczbie 16 sztuk które utrzymywały komu
nikację lotn czą do r. 1935 uległy jako typ przesta- 
rzeniu.

2) Uzyskany przez wprowadzenie samolotów Fok
ker czasokres 8 lat został zużyty na budowę prototy
pu w kraju kosztem dość wydatnych wysiłków finan
sowych celem wyprodukowania krajowego samolotu 
komunikacyjnego Żaden iednak z tych prototypów 
nie uzyskał wvn ków któreby pozwoliły na zastąpię-

do innych dzielnic. Przeciwnie. Wysoko sobie 
Wielkopo’ kz zani długi szereg osób, które 
na wybitnych tutaj stanowiskach zżyły się 
ze sp łcczeństwem tutejszem . el-»ą serdecz
nością, służą mu i pomagają, które nawet 
wielokrotnie potrzeby naszej dzielnicy lepiej

nie sprzętu komunikacyjnego Hnij lotniczych sprzętem 
krajowym. Zagranica, posiadająca lepsze środk: fi
nansowe i organizacyjno - przemysłowe, zdystansowa
ła nas.

3) Tymczasem sytuacja niekorzystna ,-Lotu" w po
równaniu z zagranicą skutkiem przestarzen a się typu 
sprzętu lotniczego komunikacyjnego uległo dalszemu 
pogorszeniu przez wprowadzenie na linjach lotn.czych 
międzynarodowych nowych typów samolotów o dużej, 
szybkości (ponad 250 km/godz.) znacznej pojemności i 
dużym komforcie oraz tańszych w eksploatacji dla to
warzystw komunikacyjnych Skutkiem tego konku
rencja . Lot" na lin jach międzynarodowych stała „ się 
niemożliwą, pasażerów e zaczęli stronić od . Lotu" na 
co nawet zwróciło uwagę ministerstwo spraw zagrani
cznych. Trudności z kraiowemi prototypami spowo
dowały nasze czujne zainteresowanie się wynikami 
prac lotnictwa zagrań cznego, a szczególnie amery- 
kańskego które wyprzedziło lotnictwo komunikacyjne 
europejsk e o kilka lat w swym rozwoju, stając się 
wzorem dla wszvstk ch państw europejskich Studia 
w tym kierunku były potrzebne nietylko dla lotnictwa 
cywilnego, lecz również wykorzystało je lotnictwo 
wojskowe.

4) WvtwOrzona w komunikacji lotn:czej, omówio
na wyżej, niekorzystna svtuacja. spowodowała ko
nieczność dodatkowego nabycia oprócz wzorców dla 
przemysłu lotniczego, wykorzystywanych zresztą przez 
,.Lot" jeszcze kilku platowców komunikacji lotniczej 
do obsługi linii międzynarodowych.

Ostatecznie ilość zakup onych samolotów została 
podyktowana koniecznością posiadania niezbędnej ilo
ści wzorców dla studjów oraz niewielkiej rezerwy (2 
ptatowce), potrzebnej dla ..Lotu" do utrzymania się na 
poziomie konkurencyjnym do czasu wyprodukowania 
samolotów komunikacyjnych w kraju.

R. W. D. 11 poddany śc is łe j a n a liz ie
W związku z poruszoną sprawą stosunku lotnic

twa cywilego do wytwórni R. W. D. i do samolotów 
RWD 11 sprawa przedstawia się, jak następuje. Sa- 
mjilot RWR 11 odbywa obecnie loty fabryczne przy
czepi wykonywa się na nich drobne przeróbki i po
prawki. Po upływe 1—2 miesięcy samolot zostanie 
oddany do instytutu badań technicznych lotnictwa ce
lem wykonania oficjalnych prób sprawności i pome- 
rzawa wyczynów.

W wypadku wykonania prób sprawności z wyni
kiem dodatn m. samolot zostanie poddany godzinnej 
próbie eksploatacyjnej która może zostać przedłużo
na w wypadku potrzeby Samolot po wykonaniu pró
by eksploatacyjnej może z wynikiem pomyślnym:

a) Po wykonaniu niezbędnych ewetualnych po
prawek. wynikających z doświadczeń zdobytych 
w próbach stać s ę podstawą do opracowania typu se
ryjnego. W obecnych jednak warunkach typ ten nie 
odpowiada wymaganiom komunikacji lotnicze!.

b) Stać się podstawą do rozwiń ęcia go w nowy 
prototyp, będący ewolucją poprzedniego lecz dostoso
wanego do potrzeb komunikacji lotniczej. Nowy pro
totyp będzie musiał być poddany analog:cznvm pró
bom. iak obecny zgodnie z przepisami. Czas potrze
bny do wyprodukowania serji z nowego prototypu 
wyniósłby około półtora roku.

W zw:ązku z tem ministerstwo komunikacii musi 
poddać samolot RWD 11 wyczerpującym próbom że
by zagwarantować należyte bezpieczeństwo lotów sa
molotów pasażersko - komunikacyjnych.

Niema więc mowy o takimi rzekomym bazowania 
lotnictwa cywilnego na orodukcil zagranicznej.

Niemcy proponują rokowania
W kwestji należności od Niemiec p. minister ko

munikuje, że obecnie Niemcy wystąpiły z  inicjatywą w 
stosunku do rządu polskiego podjęcia rokowań. Naj
bliższa przyszłość okaże nam rezultat tych rokowań, 
które są skoncentrowane w M. S. Z.

— i m  m-i- i

Zmniejszenie kary 
b. pos. PragierowL

W a r s z a w a , 8. II. — W czoraj dorę
czono odsiadującemu karę w więzieniu b. po
słowi Pragerowi zawiadomienie o zmniejszo- 
niu kary, na zasadzie ustawy amnestyjnej. B. 
pos. Prager ma zmniejzsoną karę z trzech 
lat do 1 roku i 3 miesięcy7.

Ponieważ p. Prager zgłosił się do odby
cia kary przed 5 miesiąc mi, pozostaje mu 
jes. cze do odsiedzenia 10 miesięcy.

P. Prager odbywa karć w więzieniu w  
Mokotowie.

Krwawe zajścia polityczne 
w Hiszpanji

M a d r y t. 8. II. W całej Hiszpanii odbywajj. 
się krwawe starcia na tle poiitycznem. Są zab'ci 
i wielu rannych.

rozumieją, niż rdzenni Wielkopolanie, gdyż 
patrzą się na zagadnienia z większym objek- 
tywizir :n. Trzeba jednak usuwać cały sz:reg 
dy proporcyj, bo wraz z nimi usunie się przy
czyny goryczy. A rozgoryczenie nie jest po
żywką wartościową. J .  W.
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Doniosłe uchwały 
Rady ministrów

C m erytory  p racow n ik ów  sam orząd o
w ych  —  U regu low an ie  m leczarstw a  —  
2 2 3  m iljo n y  z ł  na in w esty c je  —  P la n  

p a rcc la cy jn y

Warszawa, 8. II. — W czoraj wieczorem 
odbyło s’ę pod przewodnictwem premiera M. 
Kościałkowsldego posiedzenie Rady minis
trów .

Rada ministrów uchwaliła pro?ekt ustawy 
o zaopatrzeniu emerytaluem pracowników sa
morządowych. Omawiany projekt zmierza do 
ujednolicenia ubezpieczenia emerytalnego 
przez ob»ęc'e ogóinocaństwowym systemem 
ubezpieczeń społecznych tych pracowników 
samorządowych, którzy dotychczas ubezpie
czeni byli pod wzg>edem emerytalnym we 
własnym zakresie związków samorządowych.

Nastepme Rada mmistrów uchwal'la pro- 
jekt ustawy o mleczarstwie, dotychczas obo
wiązujące przeoisy prawa przemysłowego 
pomyślne dla przemysłu jako całości. n’e bio- 
ra pod uwagę specyficznych warunków w ta
kich żvje i r ^ w jia  sJe przetwórstwo mleczar
skie. W  pierwszym rzedz’e nie uwzględniają 
one organicznej w'ezi, jaka łączy to przetwór
stwo z rolnictwem.

W tvm  stanie rzeczy wydanie specjalnej 
Ustawy k*óra wprowadza normy, odpowiada
jące charakterowi rolniczemu przetwórstwa 
mleczarskfegc oraz wypełnia istniejącą lukę 
prawna .utrudniająca regu łjw an’e całokształ
tu SDraw. związanych z racjonalnym rozwo
jem tej gałęzi produkcji.

W  dalszym ciągu obrad Rada ministrów 
p rz iie ła  projekt ustawy o prawie wekslowem 
oraz proiekt ustawy czekowej. Obydwa te 
projekty stoją w  Sdsłym zw'azku z pracam' 
nad międzynarodowa unifikacja obrotu wekslo 
wego i czekowego, rozpoczetemi leszcze przed 
w ielka wojną. Unifikacja międzynarodowa tak 
prawa wekslowego jak i czekowego, przyczy
n i sie do ułatwienia obrotów gospodarczych 
z zagramcą.

Rada M inistrów uchwaliła również pro
jekt ustawy w sprawne zm’any ustawy z dn. 
18 grudnia 1920 r. o pocztach, radiotelegrafach, 
telegrafach i telefonach w czas:e wojny oraz 
projekt ustawy o wywłaszczeniu nieruchomo
ści na cele budowy portów i innych urządzeń 
morskich.

Pozatem Rada m inistrów uchwaliła plan 
inwestycyj na r. 1936. Plan ten opracowany 
został jako plan tymczasowy. Ustalono w nim 
te inwestycje, które rozpoczęte być maia iuź 
na początku wiosennego sezonu budowlanego 
Ogólna suma pozabudżetowych 'nwestvcvi 
państwowych przewidziana iest na 223 milio
ny złotych. W  miarę poprawy sytuacji skar
bowej istn,eje możliwość szerszej realizacji in
w estycyj niż to przewiduje obecnie opracowa
ny plan.

Uchwalony plan inwestycyjny nie zawie
ra jnwestycył przedsiębiorstw państwowych 
które objęte będą specjalnym planem k’lkolet- 
nim.

Wytyczne programu inwestycyj państwo
w ych ustalone został v Drży zachowaniu zasa- 
łly  naczelnej: pozostawienie d!a prywatnego 
ruchu Inwestycyjnego iak najszerszych możli
wości korzystania ze źródeł kredytowych.

Wreszcie Rada m inistrów uchwahła pro
jekt rozporządzenia o ustaleniu planu parceła- 
cymego na r. 1937. Plan parcelacvjny na r. 
1936 dla gruntów państwowych i Państwowe
go Banku Rolnego obejm owa’ 20 tys. ha., zaś 
dla grutów prywatnych — 80 tvs. ha. Plan 
parcclacyjny na r. 1937 został przewidziany 
w rozmiarze c 50 proc, większym. (PAT)

Premjer i marszałek Sajmu 
u P. Prezydenta R. P.

W a r s a  a w a 8. b. m. Wczoraj popołudniu 
zostali przyjęci na Zamku przez Pana Prezydenta 
R. P. p. premier Kościałkowski i marszałek Sejmu 
Car. (MA

Mimo wysokich zarobków 
drukarze warszawscy strajkują

W a r s z a w a .  8. b. m. Związek Wydawców  
wydał komunikat w sprawie strajku drukarzy. W’ 
komunikacie tvm czytamy, ż t wvdawcv w pertrak
tacjach ze Związkiem Pracowników Drukarskich go
dzili się na skrócenie tygodnia pracy do 36 godzin, 
pozatem komunikat stwierdza, że według danych 
statystycznych dotychczasowe zarobki pracowników 
drukarskich, zatrudnionych przv gazetach, wynoszą 
dla składaczy maszynkowych od 365 —  940 zł., 
przyczcm  najliczniejsza, jest grupa pracowników, 
zarabiających 620 zł. miesięcznie. Płace te odnoszą 
się w  znacznej części nie do 46 godzinnego tygodnia 
pracv, lecz do 50-tokilko lub 40-to godzinnego ty
godnia pracy. Zererzy ręczni oohierają od 15— 623 
zł. miesięcznie. Dla przykładu komunikat przytacza, 
że zecerzy maszynkowi w Berlinie zarabiają 460 zł., 
w  Pradze 408 zł., w Zurychu 562 zł. W tvcli wa
runkach nieustępliwe stanowisko, zajęte przez pra
cowników drukarskich najlepiej świadczy o charak
terze całej akcji.

Jeżeli chaazi o przebieg strajku to strajk trwa 
w  dalszym ciągu. Wszystkie pisma ukazały się dziś 
jednak » objętości normalnej, wskutek przyjęcia do 
pracy sił zastępczych. (M.)

ftnr/ldc rozczarowanie w Berlinie
po nu m o w ach  low«l«nft<kłth  i nacwsltich

Berlin, 8. II. — Konferencje europeisk’ch mężów stanu w  Londynie a następnie w P ary
żu w yw o ła ły  w Berlinie niezwykłe zdenerwo wadę. Zapatrywanie kół partyjnych oraz za- 
patrywanip ministerstwa spraw zagarrJcznych jak ma się przeewstawić Rzesza grożącemu 
jei całkow :temu odosobnieniu, różnią sie coraz bardziej. Szczególnie rozczarowane «a Niem
cy stanowiskiem Londynu, na którego przyjaźń Berlin przedewszystkiem l*czyl zwłaszcza 
od układu flotowego. Tymczasem Londyn okazał n iezwykły chłód.

Okazało się to zwłaszcza bezpośrednio przed pogrzebem króla Jerzego V. gdv koła po
lityczne Anglii zw róc iły  niedwuznacznie uwagę w Berlinfe. że czynny minister niemiecki. 
bedacv członkiem partu narodowo-socłalistycznei. iako delegat oficialny na uroczystościach 
pogrzebowych w Londyn’e nie jest pożądany. A nawet i mfn Neurath. który przedtem był 
ambasadorem w Londynie musi się liczyć z chłodnem przviec’em w Londynie. Rzeczywi
ście też sfery oo1ftvczne Anglii dały to odczuć wvsłann;kow i Hitlera. M’n. Neurath zaledwie 
trzy minuty rozmowy uzyskał u króla Edwarda VIII.,' min. Eden poświecił baronowi Neu- 
rathow' niespełna kwadrans rozmowy.

W  czas’e tej krótk'e i konferencji obu m inistrów spraw zagranicznych oświadczył Neu
rath. że w razie dojścia do zawarcia paktu między Anglja Francja f Sowietami. Niemcy 
uważać beda pakt lokarneński za niebyły 1 n’eobow1azu1acv, Fden wówczas zapytał czv to 
oznacza, że N'emev nie beda uznawały na przyszłość dem’litaryzach strefy nadreńsk'ei. 
Neurath odpowiedział wymijająco, że Niemcom zależy na proklamowaniu n'ezwiazania mo
ralnego. Wówczas Fden niedwuznacznie dał do zrozumienia ministrowi niemieckiemu, że 
m 'l'taryzacja Nadrenii bardziej dotknęłaby angielska politykę aniżeli francuska.

Chłodne wiec przyjęcie delegacji nlem’eckiei w Londynie oraz coraz widoczniejsza izo
lacja N?em;ec w F uronię. zmus'ta kierownictwo niermeckiei polityki zagran'cznei do chwilo
wego przynahnnleł zaniechania daleko idących planów a mianowicie militarnego obsadzenia 
Nadrenii oraz plebiscytu w sprawie zadania kolonij. Tymczasem ludność zdemil-taryzowa- 
nei Nadrenii bvła pewna, że w dniu 30 stycznia ti. w  trzecia rocznice obiec'a rządów przez 
Hitlera, wmaszeruia wojska niemieckie do Nad reni'. Sfery gospodarcze liczy ły  sie z tego 
powodu z ożvwien;em ekonom'cznem. Spodziewano sie rozpoczęcia budowy wielkich ko- 
szar dla woiska. w ostatniej iednak chw ili wszystk'e te nadzieli rozw iały sJe Plebiscyt zaś 
w sprawie żadanfa koloni; powierzony został specjalne! komisji, która zaiać s*e miała tech- 
mcznemi szczegółami. Również i ta komisja zawiesia swe czynności. W  końcu podać na- i 
ieźv. że ostatmo sztab generalny wystani! z źadanHmi 6 m iliardów mk. na dozbroien'e> 
jednakże spowodu braku pieniędzy żądanie te narazie nię zostało uwzględnione. (AP).

AUSTRJA NIEZADOWOLONA Z KS. STARHEMBERGA
(V ied eń , 8 II. — W tutejszych kołach 

p 11 cznych wyrażane jest pewno nieza o.vo- 
lenie z wyników rozmów paryskich ks. Star- 
hemberga. Zarzuca mu się, że zbyt uległ wpły
wom Titulescu, czego dał dowód w swem o- 
świadczeniu p^r' skiem, że Austrja ni2 poweź
mie ważniejsz ch decyzy.i, dctyczących swych 
spraw ustrojowych, bez uzgodnienia z pań

ROZSTRZELANIE MORDERCY Z TATR
Kraków, 8. II — lak iuż wczorai donosi

liśmy morderca śp. }nż. Byliona. dezerter 
Crenda. przyiąl spokojnie wyrok, skazujący 
go na śmierć.

Na zapytanie przewodniczącego. czv zę- 
chce skorzystać z prawa prośby o łaskę. Greń- 
da odpowiedział przecząco T rw a ł w swym 
zamiarze również w chwil' gdv obrońca zbli
ży ł s’e doń namawuiac go aby iednak z pra
wa tego ^korzystał. Ponieważ i tvm razem 
Grenda dał odpow’edź odmowna władze sa
dowe odn’osłv sie z urzędu do Pana Prezy
denta Rzplhei z prośba o łaskę dla skazańca.

O godz. 13.30 oorońca Grendy otrzymał

WOJENNE PRZYGODY B. PREZYDENTA MASARYKA
U cieczk a  do W łoch. —  O strzeżen ie , k tó re  M asarykow i u ra to w a ło  ż y c ie .  

F a ta ln y  k o łn ie r z y k
W Jeanem z czasopism francuskich ukazały się 

ciekawe wspomnienia o przygodach wojennych b. pre
zydenta Czechosłowacji, Masaryka.

Znajdował się on w Landan w Saksonji, gdy wy
buchła wojna. Przyjrzał się dokładnie mobilizacji 
niemieckiej i był pod wrażeniem porządku i staran
ności, z jaką była ona przygotowana. Zorjentował się 
zaraz, że sprzymierzeni będą mieli ciężki orzech do 
zgryzienia. Obawiał się, że Francja może się dać za
skoczyć. Na Rosję nie bardzo liczył.

Pod pozorem odwiedzenia Tołstoja Masaryk w 
roku 1910 odbył po Rosji podróż, celem zorjentowa- 
nia się, w jakim stanie znajduje się wojsko cara Ma
saryk nie był zachwycony tem, co zobaczył. Mimo to 
w zwycięstwo Niemiec nie wierzył.

Gdy wojna wybuchła, postanowił opuścić Austrję. 
Chciał ndać się do Rzymu dla spotkania się tam z 
działaczami serbskipii i chorwackimi. Wyjazd swój 
chciał upozorować koniecznością odwiezienia córki 
Olgi na południe. Odmówiono mu jednak paszportu.

Mimo to udał się koleją w stronę Włoch, które 
jeszcze wówczas wojny z Austrią nie prowadziły. Na 
austrjackiej stacji granicznej nie pozwolono mu dalej 
jeehnć. Legitymacja poselska Masaryka, który by! 
członkiem parlamentu wiedeńskiego , nie przełamała 
oporu granicznej żandarmerji, która postanowiła sko
munikować się z Wiedniem.

W czasie pertraktneyj z żandarmami. Masaryk z 
córką stał na peronie dworcowym. Pociąg w stronę 
Włoch już ruszał. lFoircjas Masaryk i jego córka do- 
skoczyłi błyskawicznym mchem do pociągu i chwili

F A N T A 7 J F .  T F C n « ? O C 7 N F !  7 I M Y  
ŚNIEGI NA WILENSZOZYŹNIZ, W3DA NA POLESIU

Wilno, 8 11. — Soowodu obfitych ^pa
dów f zasp śn!eżnvch zaszły utrudnienia w ko
munikach kołowei na Wileńszczyźnie. Obecn e 
utrzvmińe s'e ruch autobusowy ty lko  na 
dwuch 1'n'ach.

Po oczvszczen’u Drzez pługi od*n'eżne 
szlaków kolejowych ruch pociągów w dyrek
cji wfleńsk;ei odbvwn sie normalnie. Na nie
których drogach uszkodzone sa połączenia 
telefoniczne Na pograniczu służba bezpieczeń
stwa przeważnie patroluje na nartach

Tymczasem na Polesiu paziom wód stalc- 
sl? podnosi. Laki f pola na przestrzeni k ilku
dziesięciu kim. sa ciFt<ow'c’e zalane. Nad po

stwami Małej Entcnty oraz, że restauracja 
Habsburgów jest narazie zupełnie nie na cza
sie. Zdaniem kół, zbliżanych do kanclerza 
Scbu chnigja, oświadczenie to jest zbyt wię
żące, jeśli idzie o sprawę restauracji Habs
burgów, która to sprawa uważana jest tu 
jako problemat czysto wewnętrzny Austrii. 
(PAT)

z kancelarii wojskowej P Prezydenta R. P. 
w Warszawie telegraficzne zawiadomienie, że 
Pan Prezydent Rznlhei nie skorzystał z prawa 
łaski. W  chw'le późn:ęi nadeszło do prokura
tury oficjalne zawiadomienie z Warszawy.

O godz. 1.40 udał sie do wiezienia proku
rator. Na podwórzu ustawił s’e oddział asys- 
tencv;nv i pluton żołnierzy. Grenda wyszedł 
z ceł', prowadzony prze? księdza i staną) na 
miejscu stracenia.

Skazanec wysłuchał raz jeszcze wyroku 
potem pocałował krzyż, ukląkł, przeżegnał 
sie-. padla salwa.

znaleźli się bezpiecznie w wagonie. W ten sposób Ma
saryk uciekł do Włoch. Do Pragi miał powrócić do
kładnie w cztery łata po te j ucieczce.

W czasie wojny prezydent Masaryk kilkakrotnie 
znajdował się w niebezpieczeństwie, dopisywało mu 
jednak wielkie szczęście. W r. 1916 miał się udać okrę
tem „Sussex“ do Francji. Otrzymał jednak telegram 
od Benesza z Paryża, by wstrzymał swój przyjazd. 
Dzięki temu Masaryk uniknął śmierci, gdyż okręt 
„Sussezź1 w czasie tego właśnie przejazdu został za
topiony. Gdy Masaryk jechał do Rosji, okręt jego eks
portowały dwa kontrtorpedowee. Pewnej nocy okręt 
przechylił się raptownie, te wszystko na nim uległo 
wstrząsowi. Cudem tylko uniknięto spotkania z mi
ną pływającą.

W czasie tej podróży Masaryka do Rosji przed
sięwzięto wszelkie środki ostrożności, by ukryć jego 
właściwe nazwisko. Szef wywiadn angielskiego wrę
czył mu paszport na Tomasze Jerzego Marsdcna, 
przestrzegając go przed szpiegami niemieckimi, któ
rych pełno było zwłaszcza w Szwecji.

Zatarto wszelkie dowody właściwej tożsamości 
Masaryka. Z ubrań odpruto znaki krawców praskich 
i londyńskich, usunięto również monogramy z bie
lizny. Jakie było przerażenie Masaryka. gdy przy
bywszy do Rosji, zobaczvł w swoim kufrze, otwartym 
przy odprawie celnej, biały lśniący kołnierzyk, na 
którym skrupulatna praczka londyńska wypisała atra
mentem pełne nazwisko: Masaryk. Wszelkie środki 
ostrożności nic warte były zatem zachodu . . .  Ale koł
nierzyk ten drogo mógł Masaryka kosztować.

ziomem wadv stercza tv,kn niew'elk:e czubki 
stegów siana. Jest :o nowa klęska rolnictwa 
ra Paleslu gdvż w z'm'c. gdv zamarzała bło
ta poleskie odbywa ;;e zb'ór słana

W Rosf> znów ciepło
Jak d mosza 7. M askwy do wielkich mro

zach zapanowały tani znów ciepła Tempera
tura podniosła się w Moskwie do 1 stopnia a 
w K iiow ’e do 5 st. powvź?i zera .

Ryga. 8. II. — Nad Łotwa sroźv się gwał
towna burza śnieżna Komunikacia na hnii ko- 
lejowei Bynaburg — Krustpik u’egła przerw!e 
Zaspy śnieżne dochodzą do 2 m. wysokość*.

Huraganowe śnieżyce w Ameryce
Nowy Jork. S. ł ł .  — T rw a :acvm iuż od 16 

dni si|nvm mrozom w Stanach Zjednocz mych 
towarzysza obeetfe gwałtowne śnieżyce. W 
W aszyngtime pawhika śmeżna ma 40 cm 
grubość*. W stanie Minnesota temperatura 
spadła do 42 stopni pan'żei zera.

Wskutek s łln ji burzy śnieżnej w'elu se
natorów ne zdołało przybyć do stolicy, wo
bec czego posiedzenie senackiej komisi* spraw 
zagranicznych zostało odroczone >'PAT)

Min. Adam Koc prezesem 
Banku Polskiego

W  dniu wczoraiszrm padał słę do dymisji 
dotychczasowy prez. Banku Polskieeo dr. W ł. 
W róblewski P. Prezydent dymisie przyja| 
f —  zgodnie ze statutem Banku nranował — 
na wniosek Rządu — prezesem Banku Polskie
go dotychczasowego wiceministra skarbu, o. 
Adama Koca.

*
Zapowiadana już od dłuższego czasu i nie posia

dająca sama przez się znamion niespodzianki inna 
na stanowisku prezesa Banku Polskiego — stała się fak
tem dokonanym. Pan Prezydent Rzeczypospolitej po
wołał na odpowiedzialne stanowisko szefa instytucji 
emisyjnej i naczelnego regulatora rynku finansowego 
płk. Adama Koca, długoletniego wiceministra skarbu, 
jedną s czołowych postaci polskiego życia gospodar
czego:

Na Wysokiem i trudnem stanowisku znalazł się czło
wiek godny. Żołnierz niepodległości, skarbnik przi-d- 
wojennego „Strzelca", komendant POW. po ś. p. Ta
deuszu Żulińskim, dowódca dywizji ochotniczej w 1920 
r. przedzierzgnął się w rozważnego, głęljoko odczuwa
jącego swą odpowiedzialność, kierownika spraw finan- 
sowo-walntowych Państwa, nieugięcie reprezentując 
czynnik równowagi, stałości i niechęci do eksperymeu- 
tów w jednej z najdonioślejszych dziedzin życia państw 
nowoczesnych.

Działalność prezesa Adama Koca na stanowisku 
wicemin skarbu iest znana nie tylko szczupłemu gronu 
fachowców gospodarczych i nietylko w Polsce. Na sta
nowisku szefa delegacji polskiej na Wszechświatową 
Konferencję Ekonomiczną i Monetarną w Londynie 
w r. 1933 r. potrafił dzisiejszy prezes Banku Polskiego 
nawiązać współpracę z międzynarodowemi kołami fi- 
nansowemi, zyskując szczególne uznanie w trudno do
stępnym i —-  poddającym się sen ty met owi jwiecie fi
nansowym < Olo-amerykańskim, gdzie tylko prawdziwa 
wiedza i rzetelna, poważna praca przynoszą to, co w 
dziedzinie polityki pieniężnej jest najcenniejsze — 
zaufanie.

Szereg tranzakcyj finansowych, dokonanych ko 
pożytkowi interesów gospodarczych Polski na rynku 
angielskim w okresie jnknajmniej sprzyjającym tran
sakcjom kredytowym, zaliczyć trzeba do rezultatów ni* 
zmordowanej pracy prezesa Adama Koca nad rozsze
rzeniem na gospodarstwo polskie tego zaufania, jakiem 
darzono jego osobę.

W pojęciu zagranicy osoba nowego prezesa Ban
ku Polskiego jest upostaciowaniem polskiej polityki 
stałości waluty. Przekonanie to podzielane jest p o  
wszec^nie w kraju. Równolegle z konsekwentnemi 
oświadczeniami wszystkich ostatnich polskich ministrów 
skarbn. a ostatni wicepremiera inż. Eug. Kwiatkowskie
go o zdecydowanej woli utrzymania waluty polskiej na 
jej ustabilizowanym poziomie, szła praca wiceministra 
Koca, powołanego do eznwania nad obrotem pieniężnym 
i kredytowym i do wcielenia w życie tej zasady co
dziennie pełnioną „wartą przy złotym". Jego nomina
cja na stanowisko prezesa instytucji emisyjnej jost bo
daj najdobitniejszem potwierdzeniem niezmienności tej 
zasady.

Obecnie — na nowem swem stanowisku prezes 
Adam Koc będzie miał sposobność kontynuowania swej 
pracy w najbliższym kontakcie z bankowością pań
stwową i prywatną oraz z najszerszemi sferami gospo- 
darczemi krajowemi i zagranicznemu

Wielka powaga osobista i konkretne rezultaty pra
cy dotychczasowej gwarantują prezesowi Kocowi po
wodzenie. Jego zaś powodzenie — oznacza powodzenie 
zdrowei państwowej myśl: gospodarczej, której jest wy 
razicielem

AKCJA ZNIŻKI CEN DOPERA
POWOLI 00  KONSUMENTA
Podjęta przez rzęd, jednocześnie z wpro 

wadzeniem specj Inego podatku od wyna -ro
dzeń wypłać nych z funduszów publicznych 
i podwyżki podatku dochodowego, akcja od
ciążenia gospodarstwa społecznego zaczyna 
już obecnie wydawać pomyślne rczulaty.

W swem o®tatn:em sprawozdaniu na IV 
kwartał 1935 r. Instytut Ea ’an a Konjunktur 
1 Cen oblicza, że w wyniku akcji rządowej 
pojemność rynku wewnętrznego, a więa 1 siła 
nabywcza ludności zwiększyła się, stwarza
jąc tem samem odpowiednie możliwości zwięk
szenia produkcji.

Pe’n-2 re~u taty przeprowadzonych zn żek 
cen nie mogły się jeszcze przejawić, wobec 
tego, że w tak kró‘.k:m okresie nie wszyst
kie jeszcze zniżki zostały doprowadzone do 
konsumenta.

W  cc’u kontroli sku‘eczności akcji zn iżkl 
cen, urzędy wojewódzkie zo' o riązanc zos‘ałv 
do n ds- łania mi?się?-nvch spra ■ oz 'aó o ru
chu cen hurtowych i detalicznych poszrze- 
có nych artykułów konsumowanych przez lud
ność miejską i wiejską.

W razie stwierdzenia na p^ds^awie tych 
raportów, że akcja zn:źki cen została zaha
mowana bądź w handlu, bądź przez producen
ta m nisters‘wa przem słu i handlu przepro
wadza odpow e 'nią interwencję za pośród i> 
twem właściwych organiiacyj /  samorządu go- 
spe d rezego.

Czercie akcji doprowadzenia do konsu
menta zn żek cen na powyższych zasadach, a 
więc na współpracy samorządu gospodarcze- 
goi i krntrołi władz ndm:n’straevjnych — jak 
wykazały już dotychczasowe doświadczenia 
wydaje pożądane rezultaty.
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W omłocłe
Nie uydaje nam się potrzebnem prowadzenie 

dyskusji na temat zniesienia uboju rytualnego s 
punktu widzenia humanitaryzmu » postępu; sąd 
polskiego społeczeństwa o tym rzeźnianym rezer
wacie średniowiecznego żydowskiego przywileju 
jest zupełnie jednolity. W Polsce X3.-go wieku 
nie powinno być miejsca na praktyki, po których 
na zachodzie zanikło już nawet wspomnienie. Je
dnakże żydzi, z właściwą im uporczywością, Na ten 
właśnie grunt usiłują sprowadzić dyskusję nad 
zniesieniem uboju rytualnego. Cytują opinje rabi
nów, lekarzy, higjentstów, weterynarzy etc. etc., 
mające udowodnić, co to za szczęście dla zwierza
ka, gdy mu przetną szyję sposobem rytualnym. 
Maluczko, a „Nowy Dziennik" udowodni nam, że 
być zarżniętym przez rytualnego rzezaka to dla 
wołu prawdziwa przyjemność!

To uporczywe wojowanie argumentami, któ
re nikogo u nas przekonać nie potrafią, ma jednak 
ukryty cel. Oto żydzi pragną zwekslować w ten 
sposób dyskusję z niebezpiecznego dla nich toru 
ekonomicznego. Jest bowiem niezaprzeczalnym fa
ktem, że praktykowany powszechnie w Małopolsce 
i  b. Kongresówce ubój rytualny daje żydowskim 
hurtownikom znakomity środek dla tworzenia Ci
chych karteli mięsnych, dyktujących ceny i utrąca
jących chrześcijański handel mięsem. Pozatem 
gminy żydowskie ciągną wcale pokaźne fundusze 
z opłat, pobieranych od rzesaków. I to są momen
ty  najistotniejsze. Musi się wreszcie skończyć eks
ploatowanie ciężkiej sytuacji polskiego rolnika 
przez żydowskich kupców. Jak zaś odbywała się ta 
eksploatacja dowodzi choćby afera mięsna „preze
sa" Arona Kleina, który już od dłuższego czasu 
siedzi za kratkami.• ♦ *

Nie przypuszczamy, by stało to w bezpośred
nim związku z upaństwowieniem „Polskiego Ra- 
dja", wszakże trudno nie zwrócić uwagi, iż krótko 
po przejęciu portfelu akcyj R. P. przez Minister
stwo Poczt « Telegrafów zwolniono najdawniej
szego dyrygenta orkiestr radjowych p. Ozimińskie- 
go, oddając w ten sposób — niemal niepodzielnie 
— batuty dyrygenckie w rad jo w ręce żydów, t. j. 
pp. Fitelberga » Grynberga-Górzyńskiego.

Sądzimy, że ten układ personalny będzie miał 
'jednak charakter przejściowy.

Przez okienko humoru
OJCIEC WINIEN,

—  Najdroższy! Muszę d  powiedzieć, że 
mój ojciec stracił ca ły majątek.

— Nie m ówiłem  ci. że on znajdzie sposób 
na to. żeby nas rozdzielić!

TEGOROCZNA ZIMA.

KWALIFIKACJA.
Państwo Tatusfńscy Rodzą niańkę ao 

swei najmłodszej pociechy. Przed zgodze
niem pani Tatus’ńska egzaminuje kandydatkę:

— Czy Marysia umie się obchodtfć z 
dzłeck'em?

— Jeszcze nie! — odpowiada Marysia.— 
Przec5e sama przez długi czas byłam dziec
kiem!

PODRÓŻ.
Pan Fiszbejn odbywa podTÓż okrełem.-— 

W drodze rozszalała sie burza. Fale miotały 
okrętem jak łup'ną. Telegrafista nadawał roz
paczliwe S O. S.

Po kflku godzinach. gdv burza minęła, pan 
F'szbejn wyszedł na pokład. Wyczerpany 
i zmęczony zwraca s'e do kapitana:

— Pan'e kapitanie, czy to, co tam wklać 
zdaleka. to ziemia?

— Nie to horyzont — odpowiada kapi
tan.

Pasażer zastanawia s’e chwile 1 powiada:
— No. dzięki Bogu i za to, lepsze to nic 

n’c.

ROZMOWA PANIENEK.
— Wvszłabvś zamaż za człowieka posia

dającego tvle ma’atku. ile głupoty?
— Owszem. Ale chcialabym, żeby był

bardzo głupi!

INNE CZASY.
Panna Andzia zaręczyła sie z panem Ka

rolem. Uradowana opowada o tem w kółku 
rodzipnem Przerywa lei babc’a:

— Powiedz Andziu. Jak d  się oświad
czył to nadł pa kolapa?

— Za moich czasów kawalerowi oświad
ezali s’e klęcząc.

— Ale on p’e mógł. babc’u!
— Dlaczego?
— Bo ja siedziałam na jego kolanach.

O 2 tysiące złotych niesłusznej, 
prywatnej pretensji do miasta

endecja rozbija posiedzenie rady miejskiej w Gnieźnie
G n ie z n o . Piątkowe posiedzenie Ra

dy Miejskiej było widownią niesłycha
nego braku poczucia obywatelskiego rac  ̂
nyeli klubu endeckiego. Ma posiedzeniu 
tem, przed porządkiem obrad — klub 
endecki wysunął sprawę wprowadzenia 
w urząd radnego miejskiego dr. Zgaińskiego, 
który detąd prowadził wszystkie sprawy pro
cesowe w imieniu miasta. Art. 9 ustawy samo
rządowej nie dopuszcza aby osoba czerpiąca 
od miasta korzyści, mogła być radnym i na 
tej podstawie prezydent Wrzaliński odmówił 
wprowadzenia w urząd radnego dr. Zgaińskie
go.

W  piątek na powtórne interpelacje ende
ków prezydent uzasadnił jeszcze swoje stano
wisko tem, że dr. Zgaiński zrzekł się w o- 
statn ch dniach coprawda prowadzenia spraw 
procesowych miasta, jednakże rachunek wy
stawiony miastu przez dr. Zgaińskiego z ty
tułu należności, wystawiony na ca. 3750 zł. 
zawiera sumę 2 tys. złotych na sprawy, które 
nawet w I instancji nie zostały jeszcze prze
prowadzone. Wobec tego, że sprawa ta nie 
została ostatecznie uregulowana — pre
zydent Wrzaliński oświadczył, Iż wprowadzi 
w urząd dr. Zgaińskiego wówczas, gdy ten 
zre. gnuje z owych 2 tysięcy zł, niesłusznie 
żądanych.

Na to wstał inny radny endecki dr. Pie
trewicz i oświadczył, że p. Zgaiński jest w 
porządku, gdyż scedował jemu — Pietrowi-

NIEZASŁUŻONE WYELIMINOWANIE POLSKICH HOKEISTÓW
Garmisch - Partenkirchen, 7. II. (tel. wł.).
Taki iuż jest los polskich sportowców, że w de

cydującej chwili prześladuje ich pech. Tak hvlo 
z spotkaniem z Austrią. Przebraliśmy mimo; że by
liśm y drużyną lepszą. Przegraliśmy dlatego, że za
wodników naszych poniosły nerwy. Zresztą to samo 
było z austrjakami.

Już od pierwszei chwili gry zaznacza się n ie
znaczna przewaga Polaków. Tempo szybkie, n ie
kiedy błyskawiczne. „Dusimy" poprostu, lecz bram
ki wydusić nie potrafiliśmy. Pierwsze dwie tercje 
hvłv naprawdę interesujące, co ważniejsze, gracze 
grali fair.

Nadeszła trzecia tercja. Fatalna tercja! Zaczęła 
sie brutalna gra. Już w pierwszei minucie Demmer 
mija wspaniale obronę i ostrym strzałem zdobywa 
prowadzenie dla Austrii. Strzał bvł fenomenalny. 
Stogowski ani drgnął! Gra staje sie córa- bardziei 
ostra. W  6 min. Kasprzycki wycofuje się z walki 
i po usunięciu Stanka (A) z boiska. Kowalski prze
bił się i strzelił wyrównującą bramkę. Niestety w 2 
minuty później następnie pod bramką naszą zamie
szanie. Stogowski odbija krążek, dopada Novak (A) 
i pakuje krążek do bramki. 2:1 dla Austrji!

Polacy zrywają się do atakr dążąc za wszelką 
cenę do wyrównania. W ostatniej sekundzie Woł- 
kowski strzelił wspaniałą bramkę mimo protestu 
drużvnv polskiej, sędzia bramki nie zaKczył.

Tem samem wyeliminowani zostaliśmy z dal
szych rozgrywek.

Polska wystąpiła w  składzie: Stogowski. Lud- 
wiczak. Sokołowski. Marchewczvk. Kowalski, W oł- 
kowski, w drugim ataku: Zieliński, Król Kasprzycki.

(Kr)

K anada —— Ł otw a 11:0  (?:O, 3 :0 , 6 :0 )
G ARM ISCH -PARTENK IRCH EN (Tel. wł.) 

Jak bvło do przewidzenia, bezapelacyjne zwycięstwo 
odniosła Kanada. Łotysze ograniczali się iedvnie do 
obrony i przez calv czas „murowali", nie mogąc 
się zdobyć na najmniejszy atak. Zwycięzcy nie po
trafili cyfrowo wykazać swei przewagi. Bramki 
strzelili Farnuarsson (4), Germain (4) Neyille, 
Thomson i Horn po jednei. (Kr.)

POLSKA —  ŁOTWA 5 : 0  W DWÓCH PIERWSZYCH TERCJACH
Garmisch Partenkirćhcn, 8. 2. (Tel. wł.) — Z. 

kilkunastominntowem opóźnieniem rozpoczął się dziś 
o godz. 9,15 na stadjonie lodowym w Riesersee męcz 
hokejowy Polska — Łotwa.

Mecz ten nie posiada większego znaczenia, ponie
waż Łotwa, należąca do tej samej grupy co Polskn. 
Austrja i Kanada w wyniku pierwszych meczów spa
dła na ostatnie miejsce za Polską i nasze dzisiejsze zwy 
eięstwo ma tylko charakter dalszego jeszcze pogrążenia

NIEMKI POPRAWIAJĄ SIĘ W SLALOMIE 

Triumfatorka zjazdówki Laila Schon Nielsen pada dwukrotnie
Garmisch Partenkirchen. 8. 2. (Tel. wł.) Dziś o 

godz. 11 rano rozpoczęto slalom pań w kolejności star
tu według wyników biegu zjazdowego.

Pierwsza więc startuj0 Sćhon Nielsen, jadąc b. 
dobrze technicznie, dość „płasko" biorąc poszczególne 
bramki. Pada dwa razy na bramce przeciwstokowej i 
drugi raz zaraz po wyjściu z niej 6 ostatnich brauies 
jedzie poprawnie.

Niemkom, którym zależy niezwykle na popra
wieniu wyników do kombinacji alpejskiej czasami sla-

czowi — wszelkie swoje pretensje do miasta 
i wobec tego niema przeszkód, aby p. Zga
iński został radnym. Oświadczenie to wywo
łało nową replikę prezydenta miasta, który 
oświadczył, że takiego stawiania sprawy nie 
może przyjąć do wiadomości i widzi w klubie 
endeckim dążenie do wprowadzenia p. Zga- 
ińsl;i~go do rady miejskiej za wszelką cenę, 
ale bez zrezygnownaia z niesłusznych preten- 
syj flnar.33wych p. Z. do kasy miejskiej.

Na to przewodniczący klubu endeckiego 
dr. Szałkowski, oświadczył, że na znak pro
testu klub narodowy opuszcza salę obrad. 
Przedtem jednak zwrócił się do radnych z gru 
py NPR, grożąc im, że wskutek niepoparda 
przez n'ch postulatu klu' u endeckiego, wszyst 
kie wnioski wysuwane na dalszych posiedze
niach Rady przez NPR spotkają się z nega
tywnym sądem klubu narodowego. Po puszcze
niu sali przez radnych endeckich, prezydent 
Wrzal'ński, spawodu braku quorum, zmuszo
ny był posiedzenie odroczyć.

Krążą pogłoski, iż niewłaściwe zachowa
nie się radnych z grupy endeckiej wywołało 
w samej grupie wewnętrzne swary. W sa
mem mieście panuje na klub endecki ogromne 
oburzenie, gdyż radni endeccy, broniąc nie
słusznej pretensji finansowej p. Zgaińskie
go, rozbijają posiedzenia rady miejs^sj i‘nie 
pozwalają na załatwienie pilnych zagadnień 
miejskich.

C zcch osłow acja  —  B e lg ja  5:0  
(0 :0 , 4 :0 , 1 :0 )

G ARM ISCH -PARTENK IRCH EN (Tel. wł.) 
Po wczorajszej wysokiej przegranej z Węgrami, 
spodziewano się ponownego pogromu Belgijczyków. 
Tymczasem Belgiiczvcv poprawili się znacznie. 
Szczególnie w pierwszei tercji bronili się świetnie. 
W7 drugiei tercji Czesi przeszli do gwałtownego 
ataku, zdobywając kolejno cztery bramki przez Ku- 
cerę (3) i Małecka (1). Ostatnią bramkę zdobył w  
trzeciej tercji Sirotka. Belgja odpadła od dalszych 
walk. (Kr.)

A m eryk a  —  S zw a jca r ia  3:0  
(0 :0 , 3 :0 , 0 :0 )

G ARM ISCH -PARTENK IRCH EN (Tel. wł.) 
Amerykanie grali znacznie lepiei niż wczoraj z 
Niemcami. Szczególnie dobra bvła obrona, która 
jednak grała ostro. Gra bvła ciekawa i upłynęła 
przy znacznej przewadze Amerykanów. Po pierw
szei bezbramkowei tercji, w drugiej Amerykanie za
pewniają sobie zwycięstwo, dzięki strzałom Rossa, 
Laxa i Spaina. Trzecia tercja jest bezbramkowa.

N iem cy —  W iochy 3 :0  (1 :0 , 1:0 , 1 :0 )
Garmisch-Partenkirchen, 7. II. (tel. własny). Je

dno z najciekawszych spotkań. Niemcy dopingowani 
przez publiczność atakują bezustannie, przyczem duszą 
całego zespołu są Jaenscbe i Bali. Włosi grali niezwy
kle ambitnie i ze wszystkich sił dążyli do zwycięstwa. 
Wyniki te nie dały jednak rezultatu. Wynik ten krzyw
dzi Włochów, którzy byli nieomal równymi przeciw
nikami. (kr.)

A nglja —  S zw ecja  1:0
Garmisch - Partenkirchen, 7. II. (tel. wł.) Gra nie 

była specjalnie ciekawa. Anglicy nie wysilając się zbyt
nio, oszczędzali się wzajemnie. Wygrali zasłużenie, (kr)

W ęgry —  F ra n cja  3:0
Garmisch-Partenkirchen, 7. II. (tel. własny). Nie

spodziankę sprawili Węgrzy, którzy pokonali po dra
matycznej walce Francuzów w stosunku 3:0 (0:0), 1:0 
(2:0). Drużyna francuska, mimo że walczyła niesłycha
nie ambitnie, musiała uznać wyższość Węgrów.

Łotwy, a nam w klasyfikacji nie pomoże,
Łotwa, której daleko do dobrej klasy hokejowej, 

pokazała grę bezplanową i rażący wprost brak opano
wania prowadzenia krążka, który raz poraź był wy
ławiany przez kije naszego napadu. Polacy wobec łat
wego przeciwnika wypadli oczywiście dość dobrze. Obro 
na była uie do przebicia — atak był agresywny, to 
też po dwu tercjach wynik był 5:0 dla Polski,

łomu, jadą z dużą dozą ryzyka, ale naogół doskonale. 
Najlepszy przejazd ma C. Cranz bez wypadków i b. 
szybki.

W chwili, gdy zamykamy numer, kończy się I-szy 
przejazd slalomu, wydaje się jednak pewnem, że 
Cristl Cranz będzie pierwszą, ponieważ prowizorycz
nie obliczone czasy wskazują na to. Przy -j róż
nicy czasów, nadrobionej na konkurentkach Cranz 
może zdobyć pierwsze miejsce również w kombinacji 
alpejskiej, (m.)

POWOŁYWANIE NARODÓW
„Królestwo bywa przenoszone od 

narodu do narodu z w iny niesprawie
dliwości i  krzyw d i potw arzy i roz
m aitych zdradN (Ekklezjastvk 10, 8).

Jeszcze nigdy świat n'e stanowił takie jed
ności cywtfizacyinei. jeszcze nigdy nie łączył 
wszystkich narodów tak ścisły węzeł człowie
czeństwa, jak właśnie dzisiaj. Było już podobnie 
za czasów światowładnego imperjum rzymskie
go. kiedy od słupów Herkulesa aż do Eufrat i 
Tygrys, od niezbrodzonych puszcz germańskich 
aż po gorące piaski Afryki jeden panował rząd, 
jeden język, jedno prawo. Jednak to bid tylko 
mały wycinek świata, oparty o kulturę śródziem
nomorską. Dziś zaś ogarniamy cały świat i wszy 
stkie narody i ludy na kuli ziemskiej, nemal co
dziennie dzięki radju. telegrafów, skrzydlato — 
hyźej komunikacji, dziennikom: współczujemy, 
współradujemy się czy współ boleiemy z naszymi 
braćmi spod równika czy spod b;eguna. Podło
żem te! jedności ogólno'udzkieł. sta7e sie wspól
na cywilizacja czy ped do n ej i u narodów naj
dzikszych. Lecz prawdziwa, a nie tylko ta zew
nętrzna i wątpliwa, lecz wewnętrzna jedność sta 
nie się dopiero możliwą przez wspólna religię 
przez wspó’ną pracę „w winnicy Pańskiej".

Dzisiejsza ewangelia, opowiadająca o powo
ływaniu robotników w najrozmaitszych porach 
dn:a przez Pana winnicy, symbolizuje najwyra
źniej powoływanie narodów przez Pana panów 
do królestwa Bożego na ziemi. Wskazuiac zaś na 
zuchwalstwo i zawiść pierwszych przypomina, 
że królestwo bywa przeno-szene od narodu do 
narodu z winy niesprawiedliwości i krzywd i po
twarzy i rozmaitych zdrad‘“. (Ekklezj. 10,8).

Wczesnym rankiem powołał Bóg Wszechmo
gący, swó] naród wybrany do winn cy na wznio
słą pracę szerzenia królestwa Bożego miedzy na
rodami, co twardym pierścieniem ściskały iego 
granice, na trud chowania i pielęgnowania idei 
mesjanistycznei. Kochał go według świadectwa 
proroków więcej niż ojciec i m&tka kochają dzie
ci swoie. strzegł go iak własnei źrency, dał mu 
chwałę oręża Dawidowego, sławę mądrości Sa
lomonowej; poezie psalmistów. oHi polot proro
ków i przezorność ustawodawców, a wkońcu sa
mo Wcielenie Słowa. A oni wszystko odrzucili i 
jak to opowiada Pan Jezus w przypowieści, słu
gi pobili, a nawet syna, którego Pan wnnicy im 
posłał zamordowali. Miasto świętego Objawienia, 
zawartego w Starym Testamencie, wysunęli na 
czoło własne wymysły, ociekające nienawiścią 
do braci innych narodów, ten wiekami uzupełnia
ny, z Misztry i Gemary złożony Talmud. I speł
niło się na tych pierwszych robotnikach, butnych 
i rozzuchwalonych słowo Pańskie: „Królestwo 
bywa przenoszone od narodu do narodu... Odrzu
ci je Bóg mój i będą tułaczami między narody" 
(Ekklezj. 10. 8 i Ozeasz 9, 17).

Niezadowolony z tych robotników, powoła
nych wczesnym rankiem, wybiega Pan winnicy 
na rynek o godz. dziewiątej i powołuje nowych. 
W miejsce narodu wybranego, sem ckiego, azja
tyckiego stalą ochoczo do pracy narody aryjskie, 
śródziemnomorskie, a o godzinie dwunastej naro
dy środkowo- i północno europejskie. Jakiż to 
zapał serc ludzk ch idzie tedy przez winnicę, w 
zawody z tem słońcem łaski Bożej! Jakiż tatr, 
rozgwar języków, jakaż rozmaitość obyczajów > 
temperamentów, iakaż rozbieżność zamiarów 1 
zabiegów politycznych, ekonomicznych, społecz
nych. A mimo to u „mnóstwa wierzących były 
serce jedno i dusza jedna" (Dzicie Ap. IV.. ó-Y 
Tak jak Trzej Królowie przedstawiciele tych po
gańskich narodów, zgodnie hołd oddawali Dzie
ciątku, kiedy król żydowski czyhał na Jego ży
cie. tak te narody uchrześcijanione, zgodnie pra
cowały w winnicy Pańskiej, a między niemi i 
nasz polski. To też dziś z duma możemy spo- 
g’ądać już na długowiekową prace w królestwie 
Bożem i wołać za naszym wieszczem Zygmun
tem :„Wszystko nam dałeś, co dać mogłeś  ̂Panie, 
z skarbu wiecznego miłościwej łaski, tysiącołet- 
nie dałeś panowanie, ubrane w śnieżne, przed
chrześcijańskie blaski". (Ps. dobrej woli).

Lecz wśród „upalenia dnia", za wzorem i 
częściowo podszeptem pierwszych zbuntowanych 
robotników, którzy wcisnęli sie we względy tych 
naostatmeiszych i w łaski dozorców, którzy za
władnęli tak komunizmem, ale sięgają po berło w 
masonerii, na oczach naszych iuż od czterech 
wieków, od rewolucii Lutra szerzy sie w tych 
narodach europejskich bunt przeciwko Panu w n- 
mcy .Już nie ty ko z zapłaty niezadowoleni wo
łała rewolucjoniści nowocześni o inna, z emską 
i przyziemną, ale spiskują przeciwko samemu Pa
nu winnicy, by Mu z rąk wytrącić panowanie.

I Polska dopuszcza, iż odzewy tego buntu 
roznoszą sie po kraju i szerzą zamęt w duszach 
wiernych robotników! — A tymczasem Pan win
nicy trwa 'ak trwał przed wiekami i iak trwać 
będzie po wiekach i powołał iuż o godzinie trze
cie] popołudniu nowe narody do roboty. I widzi
my. iak się krząta’a obok białych i murzyni czar
ni iak heban i czekoladowi Indus! czy Polinezyj
czycy i żółci, skośnoocy Cli ńczycy i Japończycy 
Dla europejskich narodów jest to ostrzeżeniem, 
że Pan sprzykrzywszy sobie butę i pychę robot
ników. kierujących dziś winnicą, może ster w tej 
pracy powierzyć żółtym, a nawet czarnym dło
niom. boć „królestwo bywa przenoszone od na; 
rodu do narodu z winy niespraw edtowości i 
krzywd i potwarzy rozmaitych zdrad".

Przypowieść o powoływaniu robotników ma 
różnorakie, ecz subtelne i głębok e „naczer.ie. — 
Oto jak ie przedstawia wieki teolog Suarez: „Za
miarem Chrystusa jest wykazać, że niezawsze 
nagroda chwały mierzy się latami powołania mb 
długością pracy. a'e że ta nagroda ma u Boga 
także inna wyższą rację, która wprawdzie opiera 
sie na Jego woli i panowanu. ale ma na oku za
wsze sprawiedliwość w rozdzie anu nagrody". 
Baczmyż tedy, by Bóg nie odrzucił nas. a nie po
wołał na miejsce nasze innych w imię sprawied
liwości 1

X . IV. C ie szyń sk i
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Poiska w pizekioju Wieści ze świata
F ab ryk a sam olotów  w  L u b lin ie  ru szy  

w  ty ch  dn iach
Uruchomienie fabryki „Plagę i Laśkje- 

iwicz“ w Lublinie przewidywane jest w najbliż
szym czasie.

Prawdopodobnie nastąpi to w . połowie 
bieżącego miesiąca. Jeden dział, mianowicie 
maszyn gorzelniczych, ruszył już kilka, tyjjo- 
dni temu. Trudno jest obecnie przewidzieć, 
czy przy uruchomieniu fabryki zatrudnieni bę
dą wszyscy pracownicy czy tylko część.

W związku z tem pracownicy fabryki 
zorganizowali wiec, na którym uchwalono re
zolucję, domagającą się przyjęc'a wszystkich  
pracowników, nieobniżania stawek wynagro
dzeń, nieprzyjmowania robotników z innych 
ośrodków itd.
t
IB. sęd z ia  w ła m y w a czem

Sąd okręgowy w Gdyni wydał wyrok, ska
zujący na kilkuletnie więzienie 4 członków 
bandy włamywaczy, która pod wodzą Stani
sława Gaworowskiego grasowała w ciągu ro
ku ubiegłego w Gdyni, dokonywując licznych 
włamań i kradzieży m. in. w gdyńskiej spół
dzielni spożywców i pierwszej palarni kawy, 
które obr.bowano z towarów na kilkanaście 
tysięcy złotych. Sensacyjny szczegół sprawy 
stanowi fakt, że herszt bandy, Gaworowski, 
jest b. sędzią pokoju z Grodna, gdzie urzę
dował przed 10 laty, poczem, po zwolnieniu go 
ze stanowiska, rozpoczął karjorę włamywacza.

P ó łm iljp n o w y  ab on en t
P o lsk ieg o  R ad ja
Z Warszawy donosi (K) Jak dorjosilismy. h ę7, 

abonentów Polskiego Radja przekroczyła pół.m iljo- 
na i wynosi dziś już zgórą 513 tysięcy. Szczęśliwym  
abonentem nr. 500.000 okazał się drobny rolnik p. 
W ładysław D  u n o w s k i, którego apara’ zareje
strowany został przez urząd pocztowy w Nowej W i- 
lejce dn. 13  stycznia r. b. W  ten sposób drugą pół
milionową serję nowych radjoabonentów rozpoczął 
przedstawiciel 22-miljonowej rzeszy rolników P ol
ski. Dodać należv, że liczba rolników abonetów Pol
skiego Radja wynosi dziś około 80 tysięcy.

Z okazji tego tak doniosłego dla radjofonji pol- 
skiei momentu, dyrekcja polskiego radja postanowiła 
ofiarować abonentowi nr. 500.000 upominek w po
staci złotego zegarka, który p. Dunowskiemu wrę
czony zostanie osobiście przez dyrektora Polskiego 
Radja Romana Starzyńskiego. Uroczystość ta odbę
dzie się w studjo polskiego radja w Warszawie dn. 
il3  lutego, o godz. 17,50 do godz. 18,05 i  przebieg 
iei będzie nadawany przez mikrofon. Na „jubileu 
sżową“ tę audycję złożą się: przemówienia naczelne
go dyrektora polskiego radja na temat rozwoju radjo
fonji w Polsce, rozdanie upominków p. Dunowskie
mu. jako abonentowi nr. 500.000 oraz przedstawicie
lowi kompanji karabinów maszynowych 8 p. p. leg. 
(abonent nr. 499,998) i p. Feliksowi Tomaszew
skiemu, dozorcy jednego z domów w Warszawie, 
abonentowi nr. 499,997, a wreszcie krótka rozmowa 
r wspomnianymi abonentami, przeprowadzona przez 
sprawozdawcę radjowego na temat „Co skłoniło mnie 
do założenia radja“ .

Pozatem upominki otrzymają abonenci: nnr. 
499,996, 499,999, 500,001, 500,002, 500,003. Ci 
ostatni abonenci wezmą udział w analogicznych uro
czystych audycjach, jakie odbędą się w regjonalnych 
rozgłośniach Polskiego Radja, na terenie zasięgu któ
rych abonenci ci zostali zarejestrowani.

Jednocześnie przypominamy, że ogłoszony 
przez polskie radio konkurs na najbardziej trafną 
odpowiedź na pytanie: „Kiedy zarejestrowano abo
nenta polskiego radja nr. 500,000“ został zamknięty 
z  dn. 7 lutego r. b. i wyniki iego zostaną w najbliż
szym czasie podane w formie oddzielnego komunika
tu zapośrednictwem prasy i mikrofonu.

S am o rząd  kup ieck i o b ra d u je
Dnia 4 b. m. odbyło się w Izbie Przem.-Handlo- 

wej w Warszawie IV Ogólne zebranie plenarne Zw. 
Izb Przemysłowo-Handlowych.

Na posiedzeniu tem ustalono, że prace przygoto
wawcze do wielkiej narndy gospodarczej, która odbę
dzie się w końcu lutego b. r. będzie prowadzić komitet 
organizacyjny II Kongresu Izb Przem.-Handlowych, 
przyczem do prac tych będą wykorzystane materjały 
przygotowano na Kongres. Jest to dowodem wielkie
go znaczenia, jakie przywiązuje samorząd gospodarczy 
do wspomnianej narady.

Pozntem załatwiono szereg spraw wewnętrzno- 
organizacyjnych, związanych z zatwierdzeniem statutu 
Związku Izb, preliminarza budżetowego na rok 1936 
oraz m. in. ustalono klucz podziału przewodnictw fa
chowych komisyj międzyizbowych, jak również prowi
zoryczny podział stałych referatów na terenie Związku 
między poszczególne Izby Przem.-Handlowe.

P o lsk a  w  k a rte lu  ż e la z a
W dniach 30 i 31 stycznia br. odbyło się w Ko- 

lonji posiedzenie Międzynarodowego Kartelu Żelaza 
Na posiedzeniu tem prowadzone były rozmowy nad 
ustaleniem szczegółów stosunku grupy producentów 
pplskb-h do kartelu, które doprowadziły do uzgod
nienia wszystkich istotnych k w ety j W związku z 
*em należy liczyć się. że w najbliższym czasie u- 
dział Polski w Międzynarodowym Kartelu Żelaza bę. 
dzie zupełnie określony.

N ow y term in  zezn ań  p od ak tow ych
Ukazało się rozporządzenie ministra Skarbu któ 

re postanawia że termin do skladanio zeznań do 
wymiaru podatku dochodowego, wyznaczony w art 
75 ordynacji podatkowej dla osób fizycznych i spad, 
kow wakujących, prowadzących księgi handlowe lub 
gospodarcze zgodnie z przepisami art 87 ordynacji 
TFKtnfkowrt - -  przesuwna się w roku podatkowym 
1 l/3o na dzień 1 kwietnia rb Termin płatności przed 
piaty dla osób wyżej wymienionych przesuwa się na 
dzień. 1 kwietnia rb. Rozporządzenie weszło w 
z dniem ogłoszenia.

E k sp ort c h em ik a lji w zra sta
Wywóz polskich produktów chemicznych w ro

ku 1935 wykazał naprzekór ogólnej tendencji spad
ku dającej się zaobserwować w ogólnym wywozie 
polskim, wzrost o zgórą 10% Globalna cyfra war
tości wywozu produktów chemicznych sięga blisko 
50 miljonów złotych, tj. zgórą 6% ogólnego wywo
zu polskiego; wartość wywozu w roku 1934 wynio
sła niecałe 45 miljonów złotych

Na wywóz produktów chemicznych składają się 
w pierwszym rzędzie nawozy sztuczne, azotowe po
tasowe i superfosfaty. produkty sodowe, produkty 
węglopochodne (benzol oleje smołowe etc.), biel 
cynkowa, materiały wybuchowe produkty destyla
cji drewna, produkty przemysłu kostno-klejowego. 
włókna sztucziie wyroby przemysłu gumowego, o- 
raz makuchy — jako produkt pochodny przemysłu 
olejarskiego'

Życie Wielkopolski
Poznań

POD PRZEWODNICTWEM WOJEWODY MARUSZEWSKIEGO 
obradował wojewódzki komitet W. F. i P. W.

uh. piątek odbyło sic pierwsze posie
dzenie wojewódzkiego kom tetu W F. i P. W. 
w nowvm składzie. Przewodniczy! obradom 
p. wojewoda Matuszewski k tó ry  w przemó
wieniu swem przedstawił akcie w f. I p. w. 
na terenie poznańsk ezo. Sprawozdanie 7 nici 
z łożył sekretarz komitetu n. nacz. Błażewicz. 
Rozwó* akcji o w. w Polsce przedstawił p. 
ppłk, dr Sokołowsk'

W  wolnych głosach proponowano zwoła

Objeżdżam obecnie ośrod
ki zaburzeń. Bezpośrednie 
obserwacjo i rozmowy z 
czynnikami pragnącymi o- 
studzić zapał demonstran
tów, przekonują mnie, że ca
ła akcja, jest bezsprzecznie 
inspirowaną przez warcho
łów, bo bezrobotni otrzymu
ją przecież wsparcia i opie

kę w jnknajmożliwszej formie.
W grupach demonstrantów prym wiodą reemi

granci s Francji, którzy jeszcze nie przystosowali się 
do obecnych warunków życia w Polsce i są najpodat- 
niejszym materjałem na prowodyrów, działających po 
myśli ustalonych instrukcyj, czyich... wiadomo.

W Gostyniu spotykam wójta Wojciecha Kłosa 
z Piasków, jest podniecony i proponuje mi wyciecz
kę do swej gminy. Tłum złożony z około 450 osób, 
demonstruje przed wójtostwem! Dlaczegot  Niewiado
mo, wszakże wszyscy otrzymali chleb, zasiłki i prace.

Piaski — dawniej miasto, to duże osiedle cegiel- 
niane, dziś cegielnie nieczynne, prawie 80% miesz
kańców bez pracy, władze jednak robią wszystko co 
jest w ich mocy.

Wójt Kłos i sołtys Miiran zorganizowali wzo
rowe kursa kamieniarskie, przy pomocy Funduszu Pra
cy i Poznańskiej Izby Rzemieślniczej. Bezrobotni uczą 
się obróbki kamienia na kostkę, na którą jest olbrzy
mie zapotrzebowanie przy budowie autostrady Poznań— 
Warszawa. Kursy to realny wysiłek, mający za zada
nie dać pieniądze za pracę!

Chwilowo biedę łnta się zasobami gotówki w ka
sie gminy i z pożyczek. I mimoto tłum zupełnie wi-

SWARZĘDZ WŁASNEMI SIŁA” I BUDUJE STADJON MIEJSKI
Ostatno przystąpił miejscowy Komitet Fun

duszu Pracy do rozpoczęcia prac około budowy 
stadionu nreiskiego. obok Strzelnicy. Członkowie 
Komitetu podz cleni na grupy przystąpi 1 z póświę 
ceniem do zbierania funduszów wśród m’elsc<>- 
wego społeczeństwa, aby wreszcie zrealizować 
największa bolączkę mfasta. laką >est brak boiska 
sportowego W wyniku pomyślnych rezultatów 
finansowych w chwili obecnej zatrudnia się pra
w e wszystkich bezrobotnych ‘miasta Na skutek 
jednak olbrzymich wydatków, jakie pochłoń e bu 
dowa stadowi, wyłoniono z Komitetu spec ahią 
komisie imprezową z przewodniczącym p. Wal
czakiem na czele, która ma na celu z pomocą 
wszystkich organizacyj sportowo - wychowaw

PO 10 LATACH Z3R0D3IA WYSZŁA NA JAW
Wyrzysk. W e wsi Trzebon w  paw. wv- 

rzyskhn odkryto ostatnio potworne morder
stwo dokonane przed 10 la ty na osobie zupeł
nie n'ewinnej. Gaspodarz Kowalski z Trzebo- 
nia m'a! żonę, która od dłuższego czasu cho
rowała. Chcąc iei sie pazbyć. uknuł wspólnie 
z sas'adem Maślankowskun pian zabóistwa. 
Należy nadmienić, że Kowalski żvf w zaży
łych stosunkach z siostra Maślankcwsklego.

Zbrod-mczy zamiar wykanaf w ten sposób 
że w  domu udusił chorowita żanę. poczem 
wyniósł ciało zamordowanej nad rzekę, o 
czem pomogli mu Maślankowscy i tutaj rzuc'ł

W alny Zjazd d z ie ln ic y  1 -szej
Zw. P o la k ó w  w N iem czech
K a to w ic e , 8 II. — W Opolu odbył się 

walny zjazd dzielnicy 1-ej Związku Polaków 
w Niemczech z udziałem delegatów organize 
cyj polskich ze Śląska opolskiego oraz człon
ków uarzą ’ ! głównego Związku Polaków w 
Niemczech Zj zdowi przewodniczył patron ks. 
dr. Domański.

W  wyniku dyskusji uchwalono deklara
cję, podkreślającą jedność ludu polskiego na 
Śląsku. Deklaracja głosi m. in., że wszyst
kim, którzy języ1 i polskim mówią, winna 
Syć zepewniona pełna swoboda przyznawania 
się do wł-.snej narodowości. Walczymy o to

nie seinPku przed itawfcel- organizacyj p. w. 
1 sportowych dla zaprooaeowania Idei obron
ności państwa. Zostały następnie utworzone 
dw'e korrrsip — finansowo-budżetowa pod 
przewodn. nacz Trzcińskiego 1 ozólno-nrzaniza 
cyjna pod przewodrFctwem prof. U. P. dr. Ja- 
kubskiezo z £zterema sekcjami: pronaeando- 
wo-prasowa z pp. red. Śmigielskim i red W i- 
mewiczem opieki lekarskiej, sportowo społecz 
na i kobiecą.

UJEDROUJKI FOTOREPORTERA
W ognisku niepokojów

d oczni o i niemal celowo wznosi okrzyki — rzuca bez
myślne pogróżki.

Chętnym i zapobiegliwym działaczom opadają 
te  zniechęcenia ręce... ale to tylko moment! Zdrowa lo
gika robotnika i chłopa na „małym landzie" bierzc 
górę nad wywrotową robotą.

Odjeżdżam i widzę jeszcze, jak wójt Kłos w środ
ku chmary demonstrantów gromkim głosem, bez cie
nia obawy rzuca silne 1 przekonywujące argumenty 
które uspokajają rozdrażniony tłum.

Stefan Polonyi.

Jeden ze zdemolowanych w czasie zaburzeń składów, 
w którym wybite okna zastąpiono deskami.

czych. oraz całego m eiscowego społeczeństwa 
uzyskać jaknajwlęcei pieniędzy na budowę stad
ionu. Własnemi więc siłami urządzi kom s:a w 
lutym zabawę karnawałowa z różnemi atrakcja
mi. akademię z okazii uroczystości zaślub n Pol
ski z morzem, loterię fantową, strzelanie z broni 
małokalibrowej, wyda specia ne pocztówki pamiat 
kowe z herbem miasta itd. Akca zbudowania 
stadionu spotyka się wśród społeczeństwa z co
raz w ększa przychylnością 1 zrozum eniem. tak, 
że wykończenie i oddanie go do użytku publicz
nego Jest kwestją naioilźszej przyszłości, sam 
zaś stad on bedzle przykładem wys'łku 1 twór
czej inciatywy społeczne), dla dobra zdrowych 
i silnych pokoleń mocarstwowej Polski. (Ari)

ca ła  zamordowanej na brzeg rzeki glawą we 
wodę.

Po kilku dniach narobił hałastr że mu żo
na zginęła. Znaleziono ia w stanie rozkłado
wym  na brzegu rzeki z twarza we wodzie.

Dapiero w tvch dn'ach Maślankowska pa 
wyjściu za maż za Kowalskiego, na skutek 
kłótni z mężem o majątek, doniosła o wszyst- 
kiem pollci'.

Po przeprowadźanem śledztw'e wyszło 
na jaw jeszcze jedno morderstwo Kowalskiego 
a m ianowc'e zamordowanie w ynfern ika. Ko
walski został osadzony we więzieniu. (m 'r)

— stwierdza dalej deklaracja — aby każdy, 
kto należy do ludu polskiego, miał pełną swo 
bodę pr cy na ziemi swych ojców, aby dzieci 
swe mógł po polsku uczyć i po polsku wy. 
chowywać, aby mó/^ Boga w ojczystym ję
zyku wyznawać, do niego po polsku się modlić.

Zjazd dokonał wyboru władz związku. 
Prezesem honorowym obr.ny został dotych
czasowy p-ez?s dzielricy ks. proboszcz K ~'y- 
łek, prezesem dz cl icowym z ś wybrany zo
stał p. Franciszek Myśliwiec. (PAT)

T ra g iczn a  p rzygod a  w  d ża n g li 
b r a z y lijsk ie j
LONDYN, 7. II. Z Rio de Janeiro dono 

szą: Niezwykle tragiczną przygodę przeżyli 
podróżnicy', lecący hydro 1 nem brazylijskim.

Wobec defektu w motorze należało lą
dować w jednem z naj dzikszych miejsc świata, 
a mianowicie w niezmierzonej dżung'i brazy
lijskiej Matto Grosso. Samolot rozbił się.
Katastrofa nastapiła przed dwima tygodniami 
i od tego czasu czterech pasażerów i trzech 
ezknków z logi przebywa w niedostępnej 
okolicy między San Jose de Chicilos i Ra- 
bare. Siedmiu ludzi zaerożonych jest przez
nrvm:tvwne szczepy Indian, przez dzi^e zwie
rzęta i olbrzymie aligatory.

Od pól m:csiąca śmierć zag1ąda w oczy 
siedmiu ludziom. Wysiane na ratunek sa
moloty armji boliwijskiej odkryły zagubio
nych. Przelatują one codziennie nad ich obo
zem, zrzucając im żywność i broń. Narazie 
akcja pomocy ogranicza się tylko do tego, 
gdyż niema mowy o lądowaniu samolotu w 
dżungli. W kdze czvnią wszystkie wysiłki do 
wyratowania nieszczęśliwych.

Z boFwijskieeo fortu Robare wysłano 
eksp^ycję ratunkową, która ma uratować 
rozbitków. Ekspedycja musi przedzierać się 
przez , zlelcne piekło14 dziewiczej pu z?zv. Je
śli w ypraw a zawiedzie, rozbgkom grozi 
śrhierć.

R asizm  w  I lo lly w o o d

NO W Y JORK 7 11. — Problem czysto
ści rasy njetvlka w  Niemczech nabrał dużej 
wagi. W  Stanach Zjednoczonych choć sie 
o tem mmei słyszy, panine wobec ras koloro
wych ostracyzm tak r lny że w Hopywood 
nie walno dziś grać do f'!mu artystom innych 
ras wspólnie z artystam i białym i.

Cenzura amerykańska nie przepuszcza 
żadnei sceny, która do’vczv nom eszama ra« 
i dziś by łoby rzeczą niemożliwa wyśw ietlać 
dawne filmy, w których w łdz'm v naprz. ja
pońskiego artystę Sessue Ha^akawa razem 
z partnerkami b:ałenń.

W  nakręcanym obecnie nrzez Metro-Gcld- 
wyn fflmie .Dobra 7’em'a ‘ wedetamł sa Pa
weł Munj f Louise Rainer, k tó rzy graja Chiń
czyków. choć oboie sa rasy białej. Drugo- 
plowane role pow-erzono praw dziw ej Chince 
Annie Mav Wong 1 Ch ńczvkow- Keve Lukę, 
ale ponieważ nie znaleziono dla nich partne
rów rasy żółtej, trzeba bedz'e odebrać 'm te 
role, ponieważ ne można 'm dać partnerów 
białych, przebranych za Chińczyków, (k)

OTWARCIE OLIMP JADY  
W GARMISCH - PARTENKIRCHEN

W chwili otwarcia igzrysk artylerja górska dała salw 
powitalną z dział. Z tyłu widać wieżę ze znicze)

olimpijskim
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JAN CH M A R A , abs. dypl.W .S .H .

W radosne szesnasfolecie
16 lat mija od chwili, gdy w dniu 10 Iw 

tego 1929 roku „błękitny generał'1 w imieniu 
majestatu Rzecz p s;ol:'ej o jął w wieczyste 
posiadanie i władztwo bezcenne dla narodu 
morskie wybrzeże wksrzeszajęc polskie „do
minium maris".

Podjęliśmy dziedzictwo po wielkich Pia
stach, skierowując wzrok ku północnemu za- 
rl- dowi, ku ro .'.ległemu widnokrę o . i  wśród 
iŁutyku, dostrzegając tam naturalny kieru- 

. k naszej ekspansji.
Sp'g'ędając dziś z pespektywy tych lat 

ubiegłych na skrawek morskiej granicy pań
stwa, stwierdzamy, bynajmniej nie pochle
biając naszej dumie, iż czasokres ten na no
wym odcinku pracy i dorobku naszego na wy
brzeżu nie został zmarnowany z punktu wi
dzenia interesów polskiej racji stanu.

W  kalkunastoletnim zaledwie wysiłku 
osiągnęliśmy to, czego nie zdołaliśmy stwo
rzyć za czasów najwspanialszego rozkwitu 
Rzeczypospolitej przedrozbiorowej.

Zbudowaliśmy port, stworzyliśmy zacząt
ki nowoczesnej floty wojennej i handlowej. 
Puszyła na morze młoda polska awangarda 
pod dumną banderą dając wobec szerokiego 
świata świadectwo twórczych dążeń i żywot
nych praw wielkiego narodu.

Mcrski dorobek Państwa wyrażający się 
w tej chwili w olbrzymich liczbach nowych 
wartości fizycznych i moralnych domaga się 
jeszcze dalszego wysiłku społeczeństwa, o 
którym zresztą nie wą pimy bęiąc świadkami 
wielkiej cfiarnośei wypływającej z całkowite
go przekształcenia pojęć w całem społeczeń
stwie.

Żelazo — beton Gdyni jest synonizmem 
now ch metod wychowania społecznego a w  
kszt łtow n'u się ew’o'ucji n-ro 'owej dos rze- 
gamy elementarny obowiązek pełnego wyko
rzystania wolnego dostępu do morza w sen
sie koniecznego wzmocnienia żywiołu rdzen
nie polskiego oraz wszechstronnej rozbudo
wy aparatu finansowo-handlowego portu.

Polskie morze i Gdynia wytknęły nam 
nowe drogi w przy sz1 ość. W  oparciu o skrom
ne coprawda wybrzeże wód Bałtyku, będzie
my dalej budowali i umacnia’i potęgę Rzeczy- 
posooltej realizując kolejno dalsze etaov na
szego programu morsk:ego, a z pośród któ
rych wyłan;a się obecnie — coraz aktualniej
sze, zagadn:erie kolorrj.

Kolonje dla Polski — to nie mrzonki, 
■fce przy toczę niefortunny występ posła Smoły 
z Wyzwolenia na 233 posiedzeniu z dnia 
10 czerwca 1921 r., który kwestję kolonij 
utożsamiał z zagadnieniem importu żółtej fe
bry do kraju.

Kolonje dla Polski — to nie fantazja 
— to realny postulat, k<óry wysuwu 33 m 1- 
jonowy cywdizowany naród.

Skcro stanęPśmy na wybrzeżu i wypły
nęliśmy na oceany wkraczając na arenę współ 
zawodn;ctwa międzynarodowego — jako na
ród pełen ener^ji czynu pretendujemy da po
siadania wd w c h  terenów egz"tycznych bę
dących wolnymi punktami onarcia i dopeł
nieni 'm gospodarczem dla po’itvcznie i eko- 
nomcznie niezależnego nowoczesnego Pań
stwu. I tu słusznie możnaby zauważyć, iż 
dziś riezająhch terenów podpo zą 'kowanych 
suwerennej w’adzv macarstw n:ema. Tsto^nie 
u schvłku XIX wieku świat został def'ni*yw- 
nie podzielony, a nas nie było przy podziale.

Dziś przeto zjawia się wielkie Państwo 
Polskie o najsilniejszym po 'Rosji przyroście 
ludności i dużj ch po rze ach gospodarczych, 
sięgając po terytorja, których do dziś nie 
przydzielono bezapelacyjnie ja’ iejkolwiek su
werennej władzy. Są to kolonje mandatowa 
Ligi Narodów, będące ongiś w władaniu Rze
szy Niemieckiej.

W p zec’e 'n u p’e' iscytu k loajalnego w 
Niemczech, które zgłoszą swe roszczenia w 
tym względzie niezadługo, sprawa nowegoroz 
dania terytorjów kolonialnych wejdzie na fo
rum wysokiego areopagu genewskiego.

Domagamy się równouprawnienia w dzie
dzinie kolonjalnej przez odstąpienie jednej 
z kolonji niemieckich jako państwu sukcesyj
nemu Rzeszy.

Konieczność posiadan:a kolonji przenika 
coraz jaskrawiej w świadomość społeezeń- 
stwą, stając się od szeregu lat, a zwłaszcza 
w dobie obecnej ciężkiej sytuacji gospodar
czej, zagadnieniem palącem.

Potrzeba na terenów em:gracvjnvch, by 
skończyć z bezladnem rozpraszan em elemen-

Półmironowy abonent radjowy
WARSZAWA, 7. II. Liczba abonentów

radiowych przekroczyła pó! nrljona i wynosi 
już z górą 513 tysięcy.

Abonamentem nr. 500.000 okazał s'e dro
bny raln’k p. W ładysław  Dunowskb którego 
aparat rad iow y zarejestrowany został przez 
urząd pocztowy w Nowej W-lejoe, dwa 13 
styczwa rb.

R A D J O
Poniedziałek, 10 bm.s

Lokalne programy poznańskie: 6.50 7 30 pły
ty: 7 50 program na Iz bież.; 1215 płyty futwory 
Mozarta); 13 00 koncert d-moll Wieniawskiego z 
płyt; 13.30 muzyka lekka z płyt; 15 20 przegląd 
giełd; 15 30 słynn: wirtuozi (płyty); 16.15 muz. 
operetkowa z płyt; 18 30 skrzynka ogólna omówi 
dyr. dr Z Kosidowski; 18 40 życie art kult, i spoi 
Pozn; 18.45 skrzynka roln omówi E Horak! 19 05 
Aniel ta Galii Curc, (płyty); 1910 progr na dz. 
nast.; 19 20 koncert reklam; 19 35 wiad sportowe 
Poz; 20.05 arie i pieśni w wyk. tenora Michała 
Sumickiego

Program ogólnopolsk : 6 30 . K edy ranne wsta 
ją zorze"; 6 33 gimnastyka; 7 20 dzień por.j 7.00 
aud dla szkól; 1157 sygnał czasu; 12 00 heinał z 
Krakowa; 12 03 dzień poi; 13 25 chwilka gosp dom 
15 15 wiad o eksporc e polsk m; 16.00 lekcja ięz, 
niem: 16.30 skecz w-g Kraszewskiego ,.List“ (Wil
no); 16 45 .dyskutujmy": Młodzież mówi o sob e:

koleżeństwie i małżeństwie" (powtórzenie): 17 20 
rec. fort Ul Maas*a; 17,50 pogad, .Taiemnice i 
dz wy regeneracji" (Wilno): 18 00 .Z pogodnych 
pleśni Niewiadomskiego" wyk. J. Godlewska i A. 
Bogucki; 18.55 pogad gosp.; 19.40 wiad sport; 
19 50 przemów enie p, wicepremiera E Kw’atkow- 
skiego w 16 rocznicę odzyskania dostępu do mo
rza; 20 25 transm z Budapesztu fragmentu koncertu, 
symf Budap ork. Filbarm.; 21 30 dzień w eczorny 
21.40 Obrazki z Polski wspólcz 2145 1 teracki 
wieczór morsk' w ukł J Stępowsk ego. St. Zadwor 
nego i Zb Jasińskiego; 22 15 muz tan w wyk 
małe) ork estry P R; 22 30 reportaż z Garmisch - 
Partenkirchen; 23 05 wiad, meteor, dla żeglugi po
wietrznej.

Stocje zagranczne: SZTUTGART: 18 00 Wesoły 
dzień powszedni" koncert; 21.15 Dawna Austria 
aud muz.; LIPSK 20 05 Stworzeń e świata" ora
torium Haydna; WIEDEŃ 22n 20 .Bal u Ziebrera 
wesoły koncert; KOENTGSW: 20 10 Próba w ope 
rze** op Lortz:nga; RZYM: 20.35 Koncert z udz 
Toti dal Monte.

tów narodowych po całym święcie.
Pctrzcba nam własnych surowców kolon

ialnych, k tr e  zape \nią nam niekontrolowaną 
samowystarczalność. Wyp erani z kontyngen
tu eurcpejsk:ego jesteśmy zmuszeni szukać 
nowych rynhów zbytu, jako niezależnych punk 
lów rozdzielczych dla naszej ekspansji han
dlowej w szerokim rejonie otaczającym na
szą posiadłość zamorską. Jako członek Ligi 
Narodów mamy prawo na równi z innymi 
członkami wielkiej rodziny narodów' do zaspo
kojenia dziś już domagających się zasadniczo 
rozwiązania wzrastającego z niebywałą siłą 
potrzeb ludnościowych, surowcowych i han
dlowych. Stworzyliśmy Gdynię, port nowo
czesny, by był bramą wypadową na szeroki 
świat, by wreszcie łączył bezpośrednio me
tr cpolję z jej kol on ją.

Z powyższych założeń z polem mater- 
jalnego poparcia naszych dążeń, w dziedzi
nie spraw kolonjalnych stworzoną przy Li
dze Morskiej i Ko’onjalnej drugi obok popu
larnego już „F.O.N." ut. zw. Fundusz Akcji 
Kolonjalnej „F.A.K." — który w rocznicę 
dzisiejszą apeluje do ofiarności Polaków.

f i — U l

Bandyci oprowadzili misjonarza
CHARBIN, 7. II. Misjonarz katolicki 

Burns, amerykanin, został porwany przez ban
dytów w dniu 5 bm. z miejscowości, odległej 
o 120 m ’l. ang. od An;Tung, na granicy Man 
dżurji i Korei.

Szef policji z 30 ludźmi udał się w pościg 
za bandytami.

Wiórek, 11 lutego 1974
Lokalne audycje poznańskie: 6.50 i 7.30 Płyty; 

7.50 Program na dzień bieżący; 13.35 Muzyka lek 
ka z płyt: 15.20 Przegląd giełdowy; 15.30 Płyty;
18.30 Wśród riun i zauków Arles, miasta umarłe
go — reportaż dr. ] Rzóski; 18 45 Muzyka po
ważna z plv* 10.00 Program czwartku liter-art 
w Pałacu Działyńskich — dr. W Brzeska; 1910 
Program na dzień następny; 19.20 Życie artysty
czne kult i społeczne Poznania; 19.25 Koncert re 
klamowy; 22.50 Swawolny kwadrans: Lurame na 
Fogelce — wesoła trójka poznańska; 23.10 Płyty

Program ogólnopolski: 6,30 Kiedy ranne wstają 
zorze; 6 33 Gimnastyka; 7.20 Dziennik poranny; 
8.00 Audycja dla szkól: 1157 Sygnał czasu; 12.00 
Hejnał z Krakowa; 12.03 Dziennik południowy — 
12.15 Audycja dla szkół: Bandera polska na Bał
tyku; 12 35 Muzyka lekka w wykonaniu Malej 
ork PR ; 13.25 Chwilka gospodarstwa domowego
15.30 Z rynku pracy; 15.15 Wiadomości o eksp« 
cie polskim; 16 00 SkrzynkaPKO; 16 15 Nastroje 
zimowe — koncert zespj Niny Mańskiej; 16.45 
Cala Polska śpiewa; 17.00 Myślące maszyny (od
czyt); 17 15 Skrzynka językowa — prof Dorosze
wski; 18.00 Olimpiada tenorów — audycja kon
kursowa: 19.35 Wiad sportowe; 19 40 Transmisja 
z Garmiseh-Partenkirchen: 19.50 Pogadanka ak
tualna; 20 00 Koncert symfoniczny z Łodzi w wy
konaniu Łódzkiej Ork Symfonicznej i M. Cha«i- 
nowej (fort.); 20 50 Dziennik wieczorny; 2Ł29 Re
portaż z Garmiseh-Partenkirchen: 22.35 Lecznicze 
stosowanie witamin — pogad dla lekarzy dr B. 
Skarżyńskiego (Kraków); 22.05 Wiadomości me
teor. dla żeglugi powietrznej.

STACJE ZAGRANTCZNF

BratisJawa 17 50 Muzyka dwu fortepianowa;
Budapeszt 19.10 Kwartet węgierski; 22.40 Orkie
stra operowa: M-djolan 20.35 Cvranc de Bcrge 
rac — opera Albino: Wrocław 21 00 Sonaty skrzy 
pcowc; Hamburg 22 40 Turniej orkiestr tanecz
nych; Koenigswusterliausen 23.00 Muzyka kame
ralna

Giełda zbożowa w Poznania
StandartY: 1) tyto 715 </l| 2| o n m in  756 </lj

Żyto 12 — 12,25
Pszenica 18— 18,25

Usposobienie: spokojno.
Jęczmień browarowy 1 4 E 1 5 -

usposobienie słabe
Jęczmień fOU— 726 g/L 13,75 14.25
Jęczmień 670—680 g/L 30 t. 13,20 13^5 13^0

usposobienie słabe
Owies 430 470 g/1 << — 14 25
Owies standartowy 13.50 13,75
Mąka żytnia wyciągowa 0—30% wł. w 19.75 19.—
Mąka żvinia srat. i 0—43% wJ w 18.50 18 75
Mąka żvtnia eat ł 0—55% wł w 18 — 18.25
Mąka żytnia eat 1 0—65% wl w. 17.25 17 75
Maka żytnia eat li 45—55% wł w 14 25 1525

usposobienie spokojne
Mąka pszenna eat. IA 0—20% 30.50 32.25
Mąka pszenna eat IB 0—45% 29 75 30 25
Mąka pszenna sat IC 0—5S% 28.75 29 25
Maka pszenna eat ID 0—60% 28 25 28.75
Mąka pszenna eat IE 0—65% 27 25 27,75
Maka pszenna eat IIA 20—53% 26 50 27—
Maka pszenna eat HB 20—63% 26.— 26 50
Maka pszenna eat. IID 45—63% 23 50 24.—
Mąka pszenna eat IIE 55—65% 21 50 22__
Maka pszenna eat IIG 60—65% 20 — 20.50

Usposobienie: spokojne i
Otręby żytnie przem atu standart. 9,50 10 —
Otręby pszenne grube przem. stand. 11 50 12.—
Otręby ppszenne średn. przem. standart, 10,25 11.—
Otręby ’ec’tn enne 9 75 11—
Rzepak zimowy 40 — 41.—
Rzepik zimowy 39— 40,—
S em.e imane 36 — 38—
Gorczyca 36 — 38,—
Wvka latowa 22 - 24 —
Pełuszka 24— 26 —
Groch Wiktoria 24,— 28.—
Groch Foleera 22 — 24.—
Łubin niebieski 9,50 10—
Lubin żółty 11— 1150
Mak niebieski 64 — 66 —
Seradela 22 00 24 00
Koniczyna czerwona surowa 110,— 120.—
Koniczyna czerw 95-97% czyst. 125— 135—
Koniczyna biała 75— 100.—
Koniczyna szwedzka 170 — 195 —
K^iezyna żółta odlnszczona 65.— 75 —
Przelot 75 — 90 —
Makuch lniany w taflach 16,75 17.—
Makuch rzepakowy w taflach 1425 14.50
Makuch słoneczn. w tafl. 42-43% 18.25 18 75
Śrut Soja 21 _ 22 —
Słoma pszenna luzem 220 245
Słoma pszenna prasowana 2.70 295
Słoma żytnia luzem 250 2.75
Słonia żvtnia prasowana 3 — 3,25
Sfoma owsiana luzem 2.75 3.—
Słoma owsiana prasowana 325 3.50
Słoma lęczmienna luzem 220 245
Słoma jęczmienna prasowana 2,70 295
S’ano zwykle luzem 5,75 6.25
Siano zwykłe irasowane 625 6,75
Siano nadnoteckie luzem 6,50 7,—
Siano nadnoteckie prasowane 7.50 8—

Offó’ne uspc.-obienie: spokojne.
Ogólny obrót: 1831.2 t. w tem żyta 742 L,

pszenny 185 t .  ięczm-erna 340 owsa 67 Ł 
Poznań, dnia 8 bitego 19.36 r.

Giełda pieniężna w Warszawie
W a r s z a w a .  (8. Ił. 36. g. 13.15 te!, w ł.)
Dolar 5,2131 — Bank Polski płacił 5,21’ ’

— Marka niemiecka 147,00 —  Guld. gdański 
98,50.

Dewizy: Berim 213,45 — Holandia 359-70
— Londyn 26,26 — Paryż 35,01 — Szwaj
caria 173,10.

DolaróWka 53,25 — Akcje Banku Polskie
go 97,50.

Dewizy: Belgja 89,25 89,43 89,07; Holandja 359,75 
360,47 359,03; Londyn 26,24 26,31 26,17; Nowy York 
czek 5,23l/8 5,24’/g 5,217/8; Nowy York kabel
5,23s/„ 5,245/8 5,22»\; Oslo 131,75 132,08 131,42; Pa
ryż 35,01 35,08 34,94; Sztokholm 135,30 135.63 134,97; 
Szwn.icar.ia 173,00 173,34 172,66; Berlin 213,45 213,98 
212,92. Tendencja niejednolita.

Pożyczki: 6% poż. dolarowa 76,50 ; 4% poż.
premj. dolarowa 53,20 53,25; 7% poż. stabilizacyjna 
63,50 63,00 drobne 63,75 63,50 setki 66.00.

Tendencja nieco mocniejsza.
Akcje: Bank Polski 97,50; W. T. K. Węgiel 12,50.
Tendencja utrzymana.

S te lla  O lgierd

WIDMO JESIENI
Powieść niby s?nsacy;na

7 )  Pan Podhoszowski wyszedł do chw ili 
z pokoju c ó rk i westchnąwszy raz jeszcze 
i postanawiaiac sobie. wszystko to co rrrał 
zam'ar jei pow ’edz’eć przekazać na piśmie, 
skoro wysłuchać go nie mogła

Tymczasem myś! Ewuni, której opano
wać me potrafiła, poszybowała ku wujow i 
Weissowi.

„G dyby się to stało, zaopiekowałby się 
mna napewno i w tedy by łby  ciągle przy mnie* 
c; .iszennefa ta mvśl...

Fwunia zakryła uszy dłońm’. jakby bro- 
n'ac sie przed owym szeptem, memniei kę
dyś. w  najtajniejszej głębi mózgu u tkw iła  pra
gnienie zwfoweszcze. aby ieśP sie coś stać 
musi, nieodwołalnie stało s>e predzed...

— Ale czy papo wvb'erze także wuja, 
jako opiekuna dła mnie ?** troskała sie dalej 
myśl iakbv n:e w Ewuni samei poczęta, lecz 
Skądś- z zewnątrz, narzucona.

Pan Podiuszow-ki szanował zawsze za 
życia wole żony, a już pa jej śmierci stała mu 
s'e ta wola iakbv przykazaniem W iędnął. że 
małżonka powierzyła opieke nad ich naj
większym skarbem bratu swemu. W ito ldów 1, 
zatem oznajmił ty lko  o tern wszystkim of'cjal-

me. kiedy w tydzień pa śmierci pana Podlio- 
szowskiego otwarto iego testament.

Fwunia. która przez pierwsze k'lka dn> 
po nieszczęściu, jakie ia dotknęło bvła rzeczy
wiście nieprzytomna z bólu przyszła o tyle da 
s;eb’e. że znów niezależne od rriei myśl’ po
częły snuć s'e po mózgu Radowała ia obec
ność wuja przy mej. c’agła. nieustanna troska 
a ma i pragnęła abv ten stan rzeczy me uległ 
znńan’e. K’edv po odczytaniu testamentu oka
zało się. że wui ma bvć ’ei faktycznym i w y 
łącznym opiekunem, rzuciła mu się z płaczem 
na szyję w nieopanowanym wybuchu radość’, 
który iednakże tak wui sam. lak i całe oto
czenie wytłum aczyło sobie, iaka objaw c'er- 
pienia wobec straty, która oto tak plastycznie 
jei się .przedsaw ła w tej przykrej chw il’.

Nadzieje Ewuni, e podświadome ’ świado
me. zaw*adły W ui W itold w nlczem nie zrme- 
mj planów, jakie układała Ewunia jeszcze za 
życia ojca ’ z rozpoczęciem akademickiego 
roku szkolnego, w ysła ł ia na studia do Lon
dynu. przydawszy za opiekunkę w drodze, 
starsza panią. 0 zasadach konserwatywnych 
znająca Anglie doskonale; podjęła się też 
umieśc’ć Ewunię w pensjonacie o d p o w ie d n i

do iej . pozycji w  św(ec’e“ .
Cztery lata pobytu poza krajem zmiemły 

dziewczynę ogromnie. Dojrzewając moralnie, 
wśród naibardziei samolubnego narodu, z po
śród zanreszkujących Europę. Ewunia stała 
s'ę. jeśli to bvć może, jeszcze większa ego
istka. bardziej rozkochana w sobie, niż była 
poprzedni,, a co w yrob ili w niei rodzice swa ( 
przesadna rndośca. |

I oto teraz wchodziła w św’at. pełna chę
ci żvc’a i użycia, przekonana że z prawa uro
dy ' .pozycji towarzyskiej’ należy jej sic 
wszystko, co ty lko  najlepszego w świec>e osią
gnąć m ożna.' |

Wprawdzie, na samvm wstęjj'e do życia 
przeszła przez rozczarowanie w ’elk’e: wuf 
Witold, który oczom iej dziewczęcym ukazał 
się w glorji jakowegoś Lohcngrma. o którym  
marzyła, jak o ideale mężczyzny, — wuj W i
told pozostał ty lko  i jedynie... wujem, naj
czulszym opiekunem, najtroskliwszym przy
jacielem. nie zdradziwszy nigdy nawet b łys
kiem oczu, że w pęknej siostrzenicy widz* 
także kobiete.

Długo długo łudziła się Ewun’a. że czar 
iej i obcowanie z n<a zmoże go w końcu, dłu
go długo nie chciała pogrzebać marzeń o wza
jemnej nrłoścl.. wreszcie ironiczny uśmieszek 
przyw arł do warg a serce zamknęło sie dla 
uczuc*a. Dla tego też hołdy iak’e iei wokół 
składano, przyjmowała na zimno z wyracho
waniem. umiejąc potęgować ’ch napięcie • o- 
bliczając naprzód, jaka każdy z wielbiciel’ 
może iei przynieść sumę korzyści czy przy
jemności.

Leszka Łobinowsk>ego od p’erwszei nie
mal chw il’ przeznaczyła na męża f postępo
wanie swe wobec niego ułożyła odpowiednio.

Rachuby nip zawiodły, bo Leszek istotnie świą 
ta poza Ewą nie w idz'ał j nie ulegało wątpli
wości. że i na najtrudniejsze warunki przysta
nie. byle w nagrodę zdobyć dziewczynę.

Po wyjśchi Leszka, usiadła przy biurku 
aby napisać parę l'stów. gdyż korespondencie 
prowadziła dużą: tylu wielb’ciel' pozostawiła 
w Londyme. którzy żywo ieszcze majac w  
pamięci piękna Polkę słali do n’ei listy, pełne 
tęsknoty. A Ewunia odpisywała chętn’e. aby 
nie wyjść z wpraw y w  iezyku angielskim. Po
grążoną w pisaniu, nie dosłyszała, że w głębi 
m eszkania o tw arły  się drzw i i wszedł pan 
W itold Weiss.

Po powrocie Ew v z Londynu, wui W ’told 
wynajął mieszkanie w Warszawie i przyjął, 
jako opiekunkę Ew y ■ gospodynie domu, owa 
pania Pajaczkowska. która odwoziła Ewe do 
Londynu przed czterema laty. Obydwom pa
niom oddał dc rozporządzenia całe mieszka
nie. zatrzymując dla sieb;e. na czas przyjazdu 
’ pobytu w Warszawie, ieden pokój; interesy 
bow’em wymagały jego c'ągłei obecności w  

■ Łodzi, tak. że ty lko  dorywczo mógł przeby
wać w Warszawie. Bo od czasu śmierci pani 
Podhoszowsk’ej i objęcia. n'eof'cialnei iuż 
wówczas opieki nad siostrzenica wuja W ito l
da ogarnął szał pracy > interesów — to też 
maiatek dwo'ł mu sie niemal, a pan Weiss, 
zadowolony, zacierał dlcme. na twarzy zaś po 
jaw iał s’e niekiedy uśmiech ni to rozmarzenia,

! ni to jakieiś tkliwość’.
Obecnie baw’1 iuż drugi dzień w  Warsza

wie. wykorzystując ten czas również na za
łatwianie spraw tak. że ty lko  krótkie chwile 
pośw’ec’ć mógł s>ostrzenicv.

(C iąg d a lszy  n astąp i).
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KRONIKA MIEJSCOWA
lały

9
niedziela

Kalendarz rzym.kat.
Nieciziela Apolonji 
Pon.edzisłek Scholastyki

Kalendarz słowiańsk' 
Niedziela Borzysława 
Pc"'edzic.lek Tomislawy 
Słońce wschód: 7,06

zachód: 16,36 
Księżyc wschód: 19,13

zachód: 7,20

Dyżur nocny z soboty na niedzielę pełni Dr. 
Ka-rpowicz, ul. Koszarowa 30, teł. 286. Apteka 
Nowa, Marszałka Piłsudskiego 15, teł. 275.

Kino Apollo: „Ffp i Flap jako indyjscy pie
churzy".

Kino Corso: „Kocham wszystkie kobiety".

„Pan Minister na Inspekcji" 
w Ostrowie w Teatrze Miejskim
W  niedzielę 9 lutego dwa przedstawienia, 

pierwsze o 5,15 (ceny zniżone 50 proc), dru
gie o 8,15 (ceny zwykłe) oraz w  poniedziałek 
10 lutego o godz. 8.15 w :eczorcm odegrana 
będzie arcywesola satyra komedia w  3 aktach 
„Pan minister na inspekcji**, tryskająca w er
wa i humorem, wywołującą oklaski przy o- 
tw arte j kurtynie. Zaznaczamy, że „M inister 
na inspekcji * grana będz’e po raz ostatni, na
tomiast w  środę 12 lutego nowa premiera 
„Góra, mężowie** koinedja muzyczna w  3 ak
tach.

R ó żn e
Osobiste. W dn'u dzisiejszym zostanie po

błogosławiony związek małżeński w kościele pa
rafialnym w Korytach p. Marii Wosclukówny, 
córki znanego tutejszemu społeczeństwu obywa
tela z p. Karolem Degcnerem. Młodej parze ży
czymy wszelkiej pomyśhiości.

Wieczorek Towarzyski. Stowarzyszenie 
Chrześciiańsko-Narodowe Nauczycieli urządza 
dnia 15 bm. w salach Hotelu Polonia wieczorek 
towarzyski. Wstęp tylko za zaproszeniami. Bi
let wstępu zł. 1,49.

Walne zebranie odz‘ałn Z. P. O. K. Przypo
minamy o dzisiejszem zebraniu wanem miejsco
wego oddziału Z. P. O. K., które odbędzie się o 
godz 19-tej w lokalu Przedszkola przy ul. Rasz
kowskiej 36.

Walne zebran'e Towarzystwa Kupców odbę
dzie się dnia 10 bm. o godz. 20-tei w sali Hotelu 
Polonia.

to znaczy; że wszelkie

„BIAŁE TOWARY”
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można tam obecnie kupić

PO CENACH
NIEBYWALE NISKICH
Z a k u p iw s zy  o lb rz y m ie  ilości 

o trz y m a łe m  od fa b ry k  specja lny  ra b a t  

Wybór gatunków o lb rzym i!!!

Grypu zagra żaTwem uzdrowi u!
T a b le tk i T o g a l s to su je  s ię  przy g ry p ie . - P rzyjm u jąc j 

ta b le tk i T o g a l w  d a w c e  3 ta b le tk i 3 4 razy  d z ie n n ie ,  
d o z n a je  s ię  u lg i  i s p a d k u  g o rą czk i. G d y  w ięc  

p o c z u je sz  p ie r w s z e  d r e sz c z e , n ie  z w le k a j a n i c h w ili .

Frza ży j n a ty c h m ia s t  T o g a l!  O r y g i n a l n e  t a b l e t k i  
T o g a l  s ą  d o  n a b y c i a  w  n a j b l i ż s z e j  a p t e c e

ZEBRANIE STRONNICTWA „NARODOWEGO** NIE ODBĘDZIE SIE
Jak słyszymy zgromadzenie pubKczńe Stron

nictwa Narodowego, zapowiedziane w prasie i 
af.szatn', na .liedzelę dnia 9 bm. o g°dz. 15,30 nie

odbędzie się, wobec zakazu władzy wydanego 
dla braku warunków ustawowych.

WALNE ZEBRANIE KOŁA MIEJSOBWEGO L. 0. P. P.
W piątek wieczorem o-dbyło się walne ze

branie koła miejscowego L. O. P. P.. któremu 
przewodniczył prezes tego koła p. dyr. Hubcki.

Ze sprawozdań zarządu wynka. że koło 
miejscowe mimo coraz cięższych czasów znako
micie się rozwi a. gdyż w ciągu roku sprawo
zdawczego przybyło ponad sto członków, a w 
okresie sześci-oletnhn t. j od czasu objęcia pre
zesury przez p. dyr. Hubickiego z ówczesnego 
stanu czternastu członków koło m:e;scowe obec
nie liczy jx>r.ad 700 członków. Po sprawozda
niach skarbnika i komisji rewzyinej udzielono

Przedszkole Rodziny Wojskowe! urządzą dziś 
o godz 15-tej w sali kasyna podoficerskiego ba
nk karnawałowy dla dzieci, na który zarząd za
prasza wszystkie dzeci przedszkola i szkolne.

Z ODOLANOWA.
Zebranie. Walne zebrame Tcw. śpiewu w 

Odolanowie odbędzie się w pon’edz!ałek dnia 10 
lutego br wieczorem w b. Szkoe Ro-niczei. Za
rząd Tow. pros; o liczne przybycie tak człon
ków iak i sympatyków, (ka).

K. S. M. W ub egła n edzielę dnia 2 lutego 
1936 r. we własnej świetlicy mieszczącej się w 
domu p. Czubakowei odbyło się roczne wa'ne ze
branie Kat. Stów. Młodzieży żeń-sk ei. na którem 
przewodniczył ks Babski — asystent K. S. 
M ż. Po zdan;u sprawozdań z pracy za ubie
gły rok sprawozdawczy przez ustępu acy zarząd 
i udz:eleniu temuż ab«o!utorjum. wybrano nowy 
zarząd na rek 1936. w skład którego weszły na
stępujące druchny: K. Namysłówna — prezeska, 
wice-prezeska — Wł. Prokopówna. skarbniczka 
— F Dziubkówna, sekretarka — M. Rankówna.

HiECft nikt n e omija okazli s z c z e r a
i niezwłocznie nabędzie los 
w szczęś liw e j Kolekturze

Konstantego K niowskleSO
Ostróu - Runek 36

DO 95 G łów na w yg ran a

i.ooo.ooo i i
Cicgnienie rozpcczynn sie Już ZO lutego br.
Cena losów 7410 zł, 7 , 2 0  zł, »/t 4 0  zł

Już w
oraz 21 lu te g o  br. 
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CZWARTEK

rozpoczyna sle c e n ie n ie !  *
Chcesz w yg rać

KUP LOS
Po sk  ej Loterii Państw .
w  k o le k tu rz e

MnrinnnSWlTflLSKIEGO
O s tró w  W lkp . Do 9i
Marsz. Piłsudskiego 10, Telef. 140

najtaniej i najskutecznie
ogłasza ile

zarządowi pokwitowania poczem wybrano za
rząd w następującym składzie: Prezes — p. dyr. 
Hubick', członkowie zarządu pp.: insp. Braziule- 
wicz. Balcerzak, Pielecki, Grodzki. dvr. Roth, 
insp. Sukiennick: Z emb ewiczówna. Do sekci 
szko'en>owej wybrano pp. mgr. Cyranowskiego. 
kpt Kapcirka, Galantowicza z prawem koopto
wania ieszcze jednego członka tej sekcii. Komi
sję rewizyjną stanowią pp.: dyr. Przestaszewskf 
Anczykowski i Morrisson; zastępcami wybrano 
Poradzewskiego i Doiatkowsk ego. Budżet kola 
na bieżący rok wynosi kwotę zł. 3.195.80.

zast. — M Surmianka, bibljotekarka — P. Bu
kowna, naczelniczka — F. Czubakówna. Komi
sie rewizyjną tworzą dach.: J. Namysłówna i J. 
Drobnikowska. Deklamacją i pieśnią wieczorną 
zakończono powyższe zebranie Stów, żeńskiego 
na tutejszym terenie na liczniejszego i nafepej 
rozwiiaiacego się. (ka)

Gody. W Hahipkach obchodzili złote gody mał
żeńskie — 50 lat pożycia p. A Szewczyk z żoną 
swą Katarzyną. W n edzielę 2 bitego br. ks. dzie
kan odprawił mszę św na intencje Jubilatów i 
udziel ł błogosławieństwa, (ka).

Zabawa. Chór kośde’ny jx>d wezwanem 
ks. Grzegorza urządził w ubegłym tygodniu w 
sali p. Błocka swoja tradycyjną zabawę w zam
kniętym kółku, na której icznie obecni członko
wie i goście bawili się długo ‘

Z dn em 1 6tycznia 1933 r weszła w tycia usti. 
wa z dnia 27 10 1932 Prawo o broni, amunicji i na. 
terjałach wybuchowych (Dz. U RP Nr 94 poz. 807)

Według przepisów tego prawa posiadanie prze
chowywanie i noszenie broni i amun ej i dozwolona 
jest tylko na zasadzie pozwolenia, które wydają po- 
wiatowe władze administracji ogólnej t| Starostwa 
Powiatowe.

Mimo, te  już duża I czba osób pozwolenia takie 
od wymień onych władz uzyskała, to jednakże jeszcze 
znajdują się osoby które broń i amunicje pos adają 
nielegalnie tj. bez pozwoleniu na to Starostwa Powia
towego.

Ażeby dać możność ludności która broń lub aroo- 
nicję pos ada dotychczas nielegaln e do pozbycia się 
tej broni lub amunicji. Starostwo tut wzywa wszy*'.' 
kie osoby w powiecie, posiadające lub przechowywo- 
jące broń lub amunicję, by broń tę i amunicję odda
ły dobrowolnie we właściwym Zarządzie Miejskim lab 
Zarządzie Gminnym w terminie do dnia 31 marca 
1936 r w godzinach od 9-tej — 13-tej

Powyższe dotyczy również broni i amunicji odda
nej przez właśc cieli lub posiadaczy składom br Jii 
względnie starzyzny celem naprawy lub sprzedaży Za
znacza się że osoby które zastosują s ę  dobrowrine 
do niniejszego komunikatu i posiadaną broń lub amu
nicję oddadzą we wymienionym Urzędzie do 31 111 
1936 r dobrowoln e karane nie będą t. zn., że będą 
m eć zapewnioną całkowitą bezkarność.

Natomiast osoby posiadające broń lub amunicja 
dotychczas nielegalnie które broni lei lub amunicji 
nie oddadzą dobrowolnie do 31 marca 1936 w n z » 
ujuwnienia jej dalszego nielegalnego posiadania ule
gną surowej karze w myśl art. 47 do 53 wvmien .(.le
go Prawa o broni, amunicji i materjalach wvb i.ko- 
wych z dn a 27. 10 1932 r W myśl postanowień po
wołanych artykułów Prawa o broni amunicji i ma
teriałach wybuchowych, osoby które posiadają i prze
chowują broń lub amunicję bez zezwolenia władzy 
mogą zostać ukarane grzywną od 3 do 5000 zł lub ka
rą aresztu do 6’-ciu miesięcy lub do lat 3, lub mott 
nastąp ć orzeczenie przepadku bron lub amunicji

Dla wyjaśnienia zaznacza się. że oddana broń n:t 
przestaje być nadal własnością oddającego który ma 
możność wniesienia do Starostwa Powiatowego poda
nia o wydanie mu pozwoleń a ra jej posiadan e , no
szenie lub tylko na jej oosiadanie i po uzyskaniu 
którego to pozwolenia broń lub amunicja będzie mu 
spowrotem wydana, zaś broń *ub amun:cja osób któ
re odnośnego pozwolenia uzyskać n:e będą mogły lub 
o nie się nie postarają ulegnie sprzedaży ze stronę 
władzy a uzyskana kwota pieniężna po potrąceniu ko
sztów zostanie tym osobom doręczona

STAROSTA POWIATOWY 
(Dr Ekkert)

ZAKUP KONI REMONTOW YCH
Wielkopolska Izba Rolnicza podaje do 

wiadomości P. P. Hodowcom, że zakupy k >  
tu remontowych na terenie Komisji Remonto
wej nr. 2 w  pr>dokres'e IV-tvm  ti. od 4 luteg? 
co 12 marca 1936 r. odbędzie s'ę: dn‘a 22 lii- 
teco 1936 r. ocodz!nie 12-teł na dacii ko!ełowei 
Ostrów dla miasta f powiatu ostrowskiego. 

Starosta Pow 'atow v Dr. Ekkert.

DZIAŁ URZĘDOWY
KOMUNIKAT

w sprawie dobrowolnego deponowania nielegalnie 
posiadanej broni i amuncji.

Przejąłem T y lk o  do 10 bm

Nasz
agen d y  b y łe j  k o le k tu r y  P ań stw . ŁotcrJI K la so w ej  
p. M. N ersk icg o  - w ob ec czeg o  szan se  u m n ie znów  

zn a czn ie  w zro sły .
O statn ie w y g ra n e

10000 — 5000 -  2500
i  w ie le  m n iejszych , św ia d czą  o s ta łem  szczęśc iu  

m ej k o le k tu r y
N a jb liższe  c ią g n ie n ie  2 0 . I I . 3 6  —  K o rzy sta jc ie !

Józef Wojciechowski
O strów  W lkp. —  R y n ek  21  

Z am ów ien ia  p o za m ie jsco w e  z a ła tw ia m  o d w rotn ie

Sygnatur.!: 1099/35.
OBW IESZCZENIE

O LIC YTAC JI RUCHOMOŚCI 
Kcinorn’k Sądu Grodzkiego w Ostrowie

ll-go rewiru. W ładysław  Tęsiorowsk'. majacy 
kancelarię w Ostrowie, ul. Starotargowa nr. 6 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do pu- 

j blicznej wiadomości. że dnia 11 lutego 1936 r. 
j o godz. 9.30 w Ostrowie, ul. Piłsudskiego 6, 
i odbędzie s;e 2-ga licytacja ruchomości składa-
I jacych się z;

2 dywanów. 3 foteli klub., 1 tapczanu, 2 
stolików okr.. 1 toaletki. 2 lamp wisząc, 
ł 1 fotelu rozc. — oszacowanych na łaczua 
sumę zł 1190.
Ruchomości można ogladać w dniu licyta

cji w  m'e.iscu i czasie wyżej oznaczonym.
Ostrów dnia 22 styczna 1936 r.

W Ł. TĘSIOROW SKI. komornik.

i f f l u n i

POWÓZKA
elegancka
na w ese la  
i  w sze lk ie  

u roczystości
polecam

F-a A, Jasiński
R a szk ow sk a  8  

sk ła d  w ęg i!

1:«
1
1
I
*

daje
kupującym
wielkie
kortysci
i cieszy sif
ogólnem
uznaniem

Dom  H andlow y

DO 115

L j Sprzedaże ■  P okoje
do wynaj. ®

SPRZEDAM
gospodarstwo 24 mórg w 
tem 4 morgi łąki. Żywy 
i martwy inwentarz w 
Strzyżewie spowodu ob
jęcia nteresu. Frączek 
Ludwik DO 112

DUŻY
słoneczny pokój frontowy 
umeblowany jest w Ryn
ku do wynajęcia dla 1 
'ub 2 panów. DO 114

DOM
z ogrodem sprzedam Prac- 
ka, Raszków, Rynek 17.

DO 113

POKÓJ
umeblowany i bez mebli 
łanio do wynajęcia Sta- 
rokaliska 6 m. 5 DO 82

l  * c » « »«a o in n z ia io a  le lc lo n  131 • -  A f lm in iA t ra c ia  e / tkoszta telefonu. — Niezsmówionych rękopisów me honoruje <i« i nie zwraca
A ir,.'- ■■--■■■■■ wo y u i  u  wiŁUŁi h l h i  Jan Kadnmski w Ostrów e Pozo
Akcvma w Poznaniu — ul ca Pocztowa 9 — Telefony: 11-77 16-56 33-75 33-90

CHIROMANTKA 
przepowiada całego ży
cia przeszłość przy
szłość przestrzega - Po
znań. Kraszewskiego 1 
— 13- DO 108

■
 W olne ■  

posady J

AGENTÓW
do sprzedawania narzę
dzi rolniczych po wsiach 
poszukuje ..Żniwo" Lwów 
Kuszewicza 6. DO 968

P o zn a ń  
ni. R ynk ow a.

............ - - ............
w Poznaniu — jl ca Pocztowa 9 — Telefony: 11-77 16-56 33-75 33-90 Nak,adem ’ czcionkami Drukarni ..Dziennika Poznańskiego" Sp


	C:\Users\Digitalizacja\Desktop\dziennik ostrowski 1936\31\0181.jpg
	C:\Users\Digitalizacja\Desktop\dziennik ostrowski 1936\31\0182.jpg
	C:\Users\Digitalizacja\Desktop\dziennik ostrowski 1936\31\0183.jpg
	C:\Users\Digitalizacja\Desktop\dziennik ostrowski 1936\31\0184.jpg
	C:\Users\Digitalizacja\Desktop\dziennik ostrowski 1936\31\0185.jpg
	C:\Users\Digitalizacja\Desktop\dziennik ostrowski 1936\31\0186.jpg

